
Posiedzenie Rady Ministrów

Ocena trudnego roku 1980
WARSZAWA (PAP). Jak in

formuje rzecznik prasowy rzą
du — 19 bm. odbyło się posie
dzenie' Rady Ministrów, na

którym dokonano wstępnej o-

ceny realizacji zadań społecz
no-gospodarczych w ubiegłym
roku, w tym rezultatów IV
kwartału, wyników rolnictwa i
przebiegu kontraktacji i sku
pu produktów rolnych oraz

kształtowania się sytuacji pie-
n iożno-rynkowej.

W roku 1980 produkcja
przemysłowa nie osiągnęła po
ziomu założonego w planie.
Nastąpił dalszy spadek społe
cznej wydajności pracy oraz

wykorzystania majątku pro
dukcyjnego. Zjawiska te wy
stąpiły głównie w II półroczu^
Szczególnie dotkliwy był spa
dek produkcji rynkowej i
eksportowej. Mniejszy niż Na
kładano osiągnięto poziom
produkcji surowtów i mate
riałów. Niedobór w produkcji
wyrobów walcowanych wy
niósł 650 tys. ton, cementu —

Spotkanie
J. Pińkowskiego

z przedstawicielami
Krajowej Komisji

Porozumiewawczej
HSZZ „Solidarność"

WARSZAWA (PAP). Pre
zes Rady Ministrów Józef
Pińkowski spotkał się
Wczoraj z przedstawiciela
mi Krajowej Komisji Poro
zumiewawczej NSZZ „Soli
darność"’ z jej przewodni
czącym Lechem Wałęsą.

Tematem spotkania były
sprawy związane z realiza
cją porozumień gdańskich.

36. rocznica wyzwolenia
Krakowa i Nowego Sącza

(INFORMACJA WŁASNA).
Wczoraj w. 36. rocznicę wyz

wolenia Krakowa i Ziemi
Krakowskiej odbyła się w Su
kiennicach wspólna sesja Ra
dy Narodowej m. Krakowa i
KK FJN, upamiętniająca tam
te wydarzenia.

W sesji udział wzięli m. in..
I sekretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa, prezes KK ZSL
Władysław Cabaj, przewodni
czący KK SD Jan Janowski,
przewodniczący KK FJN Ma
rian Konieczny, przewodni
czący RN m. Krakowa An
drzej Kurz oraz wiceprezy
dent miasta Jan Nowak.. Obe
cny był również, konsul gene
ralny ZSRR w. Krakowie,
minister pelnomocnv Gieoraij
Rudow. Przybyli: konsul ge
neralny CSRS w Katowicach
Michał Mały i konsul gene
ralny Republiki Francuskiej
w Krakowie Andre Bonamy.

W godzinach południowych
na placu Matejki przed Gro
bem Nieznanego Żołnierza ori-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

2,5 min ton a nawozów azoto
wych — 92 tys. ton. Źródłem
szczególnie dużych trudności
w gospodarce było zmniejsze
nie wydobycia węgla w ostat
nich 4 miesiącach roku. Ze
względu na palące potrzeby
kraju ograniczony został
eksport węgla o 13 min ton, co

spowodowało obniżenie wpły
wów dewizowych o 2 mld zl
dewizowych.

Ocena wyników rolnictwa
wskazuje, że produkcja roślin
na spadla o 15,2 proc., zaś pro
dukcja zwierzęca o 3,3 proc.

Niezrealizowany został plan
budownictwa mieszkaniowego,
zwłaszcza w dużych aglome
racjach miejsko-przemysło-
wych.

W oparciu o ocenę trudno
ści, jakie wystąpiły w realiza
cji ubiegłorocznego plariu Ra
da Ministrów zobowiązała mi
nistrów i wojewodów do za
ktywizowania działań w tych
dziedzinach gospodarki, które
decydują o zaopatrzeniu lud
ności i przywracaniu równo
wagi ekonomicznej.

Podtrzymano priorytet do
staw surowców i materiałów
dla rozwijania produkcji ryn
kowej i eksportowej.

Rada Ministrów podjęła de
cyzję o stworzeniu funduszu
regionalnego przeznaczonego
na finansowanie działalności
władz terenowych zmierzają
cej do rozwoju przemysłu
drobnego, którego produkcja
oparta będzie na surowcach
miejscowych.

Wszystkie resorty zobowią
zane zostały do kontynuowa
nia prac nad upraszczaniem
procedury administracyjnej i
usuwania biurokratycznych
przepisów.

Rada Ministrów rozpatrzyła
też raport o stanie gospodar
ki narodowej. W toku dysku
sji wniesiono do przedłożone
go opracowania uwagi i uzu
pełnienia.

Rada Ministrów rozpatrzyła
informację o przewidywanym

zaopatrzeniu W artykuły żyw
nościowe w okresie od stycz
nia do maja br. Z informacji
wynika, że dostawy wielu ar
tykułów spożywczych o pod
stawowym znaczeniu będą
większe w okresie I półrpcza.
I tak dostawy mąki pszennej
wyniosą 2 600 tys. ton co daje
wzrost na I półrocze • 9.1
procent, kasz — 312 tys. ton
— wzrost o 5,6 proc., płatków
zbożowych — 61 tys. ton
wzrost o 13 proc., makaronów
— 100 tys. ton — wzrost o

14,1 proc., ryżu — 140 tys. ton
— wzrost o 66,2' proc. - Te
zwiększone dostawy pozwolą
w znacznej mierze zrekom
pensować niedobór ziemnia
ków. Przewiduje się zwięk
szenie dostaw ryb i ich prze
tworów. Dostawy jaj powin
ny w pełni zaspokoić potrzeby
rynku.

Planowane dostawy tłu
szczów jadalnych, uwzglę
dniając ich zwiększony import
będą w okresie nadchodzą
cych miesięcy nieco wyższe
niż w roku ubiegłym. Dotyczy
to zwłaszcza margaryny i ole
ju. Dostawy smalcu kszałtują
się na poziomie zbliżonym do
roku ubiegłego. Aktywizacji
wymaga skup mleka.

Z myślą o poprawie zaopa
trzenia dokonywana będzie
wymiana towarów przemysło
wych na żywność, realizowa
na przez handel wewnętrzny
i zagraniczny, tak aby wzbo
gacenie rynku żywnościowego
z tego źródła osiągnęło w cią
gu roku 20 mld zł.

Rada Ministrów rozpatrzyła
projekt ustawy „Prawo o ru
chu drogowym” wraz z pro
jektami aktów wykonaw
czych.

Rada Ministrów rozpatrzyła
i aprobowała rozporządzenie
w sprawie dozoru technicz
nego.

Przyjęto również uchwałę
w sprawie Rady do Spraw
Rodziny.
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Zakończyliśmy
najkrótszą kampanię
cukrowniczą

WARSZAWA (PAP). 19 bm. w

godzinach popołudniowych za
kończyła przerób buraków cu
krownia Cerekiew w woj. opol
skim. Tym samym dobiegła koń
ca nąjkrótsza w ostatnich latach

kampania cukrownicza, która
trwała średnio w przemyśle 75
dni. W ubiegłym sezonie przera
biano buraki przez 101 dni', a ze

zbiorów 1978 r. — przez 113 dni.

Najdłużej pracowały w tym
sezonie cukrownie „Baborów”
(woj. opolskie), bo 106 dni oraz

zakłady w Lublinie i Opolu Lu
belskim.

Reasumując: przerobiono ogó
łem ok. 10 min ton buraków ze

zbiorów 1980 r., a więc o ok. 5—

6 min ton były to zbiory niższe
w porównaniu z przeciętną w

ostatnich latach i najniższe w

ciągu minionego dwudziestole
cia. Złożyły się na . to przede
wszystkim wyjątkowo niesprzy
jające warunki atmosferyczne w

czasie ubiegłorocznych siewów i

wegetacji buraków. Straty wy
wołane niekorzystną aurą i po
wodziami objęły zwłaszcza ob
szar ok. 100 tys. ha, czyli ok. 20

proc, zakontraktowanego areału
buraków.

Z prac Krakowskiej Komisji Kontroli Partyjnej

ez skrupułów nadużywali władzy,
bez pardonu wydalono ich z partii

3

Zespół Orzekający KKKP

wydalił z szeregów PZPR by
łego "naczelnika gminy Trzy
ciąż Bronisława Kafla za wy
korzystywanie stanowiska
służbowego dla osiągania ko
rzyści osobistych polegających
na korzystaniu z usług tran
sportowych miejscowej Spół
dzielni Kółek Rolniczych i nie
pokrywaniu należności za

część tych usług. Ponadto
jako naczelnik gminy nie dbał
o prawidłowe dysponowanie
ciągnikami rolniczymi dla po
pierania rozwoju produkcji
gospodarstw specjalistycznych
w gminie. Potwierdzono także
przypadki niewłaściwego dys
ponowania gruntami Państwo

Pierwsza część demokratycznych obrad

organizacji partyjnej Uniwersytetu Jagiellońskiego

Każdy regres w odnowie

jest szkodliwy i zagraża socjalizmowi
INFORMACJA WŁASNA
Odnowa partii nie może się

odbyć bez swoistego oczysz
czenia płynącego z w pełni de
mokratycznych wyborów i roz
liczenia dotychczasowej dzia
łalności. Z tego założenia wy
szli partyjni w Uniwersytecie
Jagiellońskim decydując się na

ogólne zebranie uczelnianej
organizacji PZPR przeprowa
dzone według nowych zasad.
A więc nie konferencja spra
wozdawczo-wyborcza, na któ
rą wybiera się delegatów lecz
powszechne forum, w którym
udział biorą wszyscy. Przyjęto
też nową ordynację wyborczą.
I sekretarza i skład Komitetu

wego Funduszu Ziemi oraz

tolerowanie budowy domów
prywatnych bez wymaganych*
zezwoleń na terenach nie
przeznaczonych pod budow
nictwo.

W wyniku ustaleń organów
kontroli państwowej i Komisji
Kontroli Partyjnej Egzekutywa
KD PZPR Kraków-Nowa Hu
ta wydaliła.. z partii Edwarda
Kmiecika b. dyrektora PRW
„Budostal 7”. W toku postę
powania wyjaśniającego po
twierdzone zostało, że E.
Kmiecik wykorzystywał sta
nowisko służbowe do czerpa
nia nieuzasadnionych korzyści
majątkowych osobiście i przy
sparzał takowych korzyści in

Uczelnianego, władz rewizyj
nych i delegatów uczelni do
władz wyższych wybierają
wszyscy członkowie w tajnym
głosowaniu.

Wczoraj w kinie „Związko
wiec” członkowie partii w UJ
rozpoczęli obrady. Zgłoszono
kandydatów do władz, sporzą
dzono listy wyborcze lecz do
wyborów nie doszło. Niestety
zabrakło ąuorum i dalsza część
zebrania — mimo braku tylko
14 osób do wymaganego ąuo
rum — będzie kontynuowana
w najbliższym terminie. Poz
woli to z pewnością lepiej
przemyśleć i problemy, i kan
dydatury do przyszłych władz.

nym osobom ze szkodą dla
przedsiębiorstwa (remont wła
snego mieszkania wliczony w

koszty przedsiębiorstwa, nie
płacenie za usługi transporto
we środkami zakładowymi dla
przewozu materiałów na bu
dowę własnego domku letnis
kowego w Gdowie).

Przeciwko E. Kmiecikowi
prowadzone jest postępowanie
prokuratorskie.

W toku badania przez zespół
KKKP i organów kontroli
państwowej zarzutów wobec
osób zajmujących odpowie
dzialne stanowiska partyjne,
państwowe i gospodarcze na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ich lista, zgłoszona wczoraj
nie jest zresztą jeszcze zamk
nięta.

To sprawy wyborczo-for-
malne. Wprawdzie zajęły one

dużo czasu, to nie zdominowa
ły partyjnego forum Uniwer
sytetu. Była przecież dysku
sja: mocna, konkretna i nazy
wająca rzeczy po imieniu. Oto
kilka najbardziej charaktery
stycznych głosów.

•— Popełniono bardzo po
ważne błędy w polityce gos
podarczej, lecz większe szkody
wyrządzone zostały w sferze
stosunków władzy do społe
czeństwa. Czy tu zaszły istot

O dziennikarskich powinnościach

i partyjnych obowiązkach

Pod presja zdarzeń i oczekiwań
(INFORMACJA WŁASNA).
Problemy partii i gazety

partyjnej wiążą się z sobą
niepodzielnie. Prasa jest świa
dectwem zmian zachodzących
w partii, których skuteczność
może zagwarantować tylko
gazeta wiarygodna. Wokół
tych spraw toczyła się dy
skusja podczas wczorajszego
zebrania sprawozdawczo-wy
borczego naszej organizacji
partyjnej. Uczestniczył w nim
również były redaktor naczel
ny „Gazety”, obecnie kierow
nik Kancelarii Sekretariatu
KC Zbigniew Regucki, który
pozostał członkiem naszej
POP. Nie obeszło się zatem
bez wymiany poglądów na te
mat aktualnej sytuacji nasze
go kraju i roli partii w pro
cesie przemian.

Światowe forum

młodzieży
w Helsinkach

HELSINKI (PAP). W Pałaeą
„Finlandia” rozpoczęło- »ię w

poniedziałek w Helsinkach

światowe forum młodzieży: i

studentów na rzecz pokoju, od
prężenia i rozbrojenia.

W pracach forum Bierze udział

przeszło 500 przedstawicieli
związków młodzieżowych i efcti-

denckich i blisko 100 krajów.
W depeszy do uczestników

forum Leonid Breżniew, picze,
że tak szerokie spotkanie
świadczy o odpowiedzialnym
podejściu młodego pokolenia do

przyszłości.

ne zmiany? — pyta ZBIG
NIEW DODA — Czy arogan
cja władzy, dość skrzętnie
skrywana nie jest najwięk
szym zagrożeniem dla prze
mian? Jak się mają do prak
tyki życia te piękne ideały za
warte w statucie partii? Za.
szkody ideowo-moralne jakie
partia poniosła odpowiadają
ci, którzy odebrali partii zna
miona wiarygodności...

Wśród dyskutantów jeden
wspólny ton. Niepokój o przy
szłość odnowy, o jej tempo i

właściwy przebieg. Widzą
sporo faktów i przeszkód ha-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wnioski z dotychczasowej
pracy dziennikarskiej są jed
noznaczne. Musi nam towa
rzyszyć wciąż refleksja, ze

społeczeństwo, czytelnicy do
tąd będą się identyfikować z

poglądami gazety, dopóki bę
dziemy służyć prawdzie, de
mokracji i sprawiedliwości
socjalistycznfej.

Znajdujemy się pod presją
zdarzeń i oczekiwań, ale
mamy świadomość, że stano
wimy szczebel, pośredni po
rozumienia między władzą a

społeczeństwem, zaś obowiąz
ki wobec władzy chcemy speł
niać proporcjonalnie do tego,
w jakim stopniu władza iden
tyfikuje się z oczekiwaniami
społecznymi. Prasa, szczęgól-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

...o Smolenfoui nadal chce działać

TAK MYŚLĄ W MĘCINIE: samorząd
winien decydować u siebie...

...nie mamy ochoty pracować na przerośniętą administrację SKR czy
WZKR • Czas jest zbyt cenny — by go marnować

(INFORMACJA WŁASNA).
Nie dziennikarzom prasy, te
lewizji i radia Męcina zaw
dzięcza swą ogólnopolską sła
wę, ale społecznej aktywności
mieszkańców. Dzięki nie]
właśnie, pedlimanowska wieś
szczyci się posiadaniem więk
szej ilości dóbr, cywilizacji niż
niejedno miasteczko. We wsi,

W życiu społecznym prawda nie zabija,
zabija kłamstwo i półprawda

Obszerne fragmenty wystąpienia prof. Hieronima Kubiaka na Plenum KK PZPR

Natura obecnego kryzysu
ma podłoże nie tylko społecz
no-gospodarcze i polityczno-
gospodarcze, lecz przede
wszystkim jest to kryzys ideo-

wo-morainy, a w konsekwen
cji także kryzys zaufania .le
żeli więc jest to kryzys' tego
typu, jeżeli kryzv gospodar
czy jest funkcja tego kryzy
su, -jeżeli nasza gospodarka
jest paraliżowana kryzysem
ideowo-móralnyfn. to dlaczego
towarzysze -i- i w tym widzę
tutai sprzeczność — tak trud-
n° nam się dzisiaj dyskutuje

do której dojechać można as
faltową drogą, zarówno od
Nowego Sącza jak i Limano
wej jest -środek zdrowia i

apteka, pawilon handlowo-
gastronomiczny (w którym na

żądanie mieszkanek wstrzy
mano sprzedaż i wyszynk al
koholu), nowa okazała szkoła,
zlewnia mleka i punkt skupu

o sprawach ideologicznych.
Dlaczego o wiele łatwiej, z o-

gromnym zaangażowaniem,
powiedzieć nam jest o pew
nym konkrecie, właśnie w za
kresie polityki gospodarczej, a

nie o sprawach ideowo-moral-
nych. Twierdzą, że myśmy się
oduczyli tej rozmowy. Myśmy
o niej zapomnieli, ona jest tyl
ko jak wyrzut sumienia gdzieś
w naszych wewnętrznych, wo
bec siebie samego tylko prze
konaniach. Dlaczegośmy się
oduczyli? Dlatego, że partia,
w istocie, przez szereg lat, nie

żywca. Dobiega końca budo
wa remizy OSP, znaczna część
gospodarstw korzysta z wodo
ciągu wiejskiego, którego
pierwszy etap budowy ukoń
czono. Do centrum wsi dotar
ła już magistrala |azowa. Ja
ko o sprawie najpilniejszej,
warunkującej nie tylko roz
wój miejscowości, ale nade

tylko przez kilka ostatnich
lat, została zastąpiona — par
tia jako masowy ruch polity
czny — przez partię jako in
stancję, czyli partię jako in
stytucję. Partia jako instytu
cja — zarządza; partia — ja
ko ruch polityczny — rządzi.
To jest nie tylko gra siów po
między zarządzaniem a rzą
dzeniem. To jest różnica po
między podejmowaniem ope
ratywnych decyzji w określo
nych perspektywach gospodar
czych, z reguły krótkotermi
nowych, a pomiędzy formuło

wszystko mającej bezpośredni
wpływ na intensyfikację pro
dukcji rolnej mówi się o bu
dowie dróg lokalnych i mos
tów. Dyskutowano o tym rów
ni ż podczas sobptniego, prze
prowadzonego wspólnie, ze
brania kółka rolniczego i ze-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

waniem racji ideowo-moral-
nych. Myśmy przecież doszli
nawet do tego, że kierowni
czą rolę partii najpierw mo
tywujemy racją stanu, moty
wujemy — nazwijmy to —

czynnikiem geopolitycznym, a

nie ideowo-moralnymi zasa
dami socjalizmu, nie odwagą
budowania nowej wizji społe
czeństwa. Sądzę, że nasza par
tia w tej chwili jest w takiej
sytuacji, w jakiej znalazła się
Komunistyczna Partia Polski
w latach 30., tzn. kiedy
trzeba było odważnie powie

30 lat pracy
Janusza Roszki

W imieniu Komitetu
Krakowskiego PZPR i
swoim własnym składam
Wam serdeczne gratulacje i
podziękowania za 30-letnią
pracę dziennikarską.

Wasze zasługi literackie
i dziennikarskie, wielora-
kość poruszanych tematów,
głębokie zaangażowanie w

ważkie problemy społeczne
przysporzyły Wam wielu
oddanych czytelników.

Godną najwyższego uzna
nia jest również' Wasza
działalność społeczno-poli
tyczna w dziele integro
wania wokół linii politycz
nej naszej partii.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

dzieć jak można teoretyczny
socjalizm przełożyć na 'kon
kret historyczny w określo
nym społeczeństwie, przy je
go określonych tradycjach.
Tyle, że kierownictwo KPP za

tę orientację zapłaciło cenę
największą. Jak w tej chwili,
nie plącąc tej ceny, znaleźć
jednak w tym naszym kon
kretnym społeczeństwie odpo
wiedź na pytanie, jak socja
lizm konkretno - historyczny
może u nas istnieć. Ta odpo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. J)

O projekcie reformy gospodarczej
mówi reporterowi „GK" prof. dr hab. Józef Gajda

z Akademii Ekonomicznej w Krakowie

Niechaj mądrzy kierują,
specjaliści decydują

Ogólnie projekt reformy o-

ceniam pozytywnie. Zawiera
on bowiem to, co zawierać po
winien. Równocześnie jednak
nagłówek tytułowy znacznie
wybiega poza problematykę
zawartą w samym dokumen
cie. Projekt obejmuje bowiem
w głównej mierze reformę
funkcjonowania gospodarki,
tymczasem na reformę gospo
darczą składają się także in
ne elementy, jak polityka go

X Zima na Medal
Na pewno dużą frajdą jest

oglądać różne ciekawe zwie
rzęta w ogrodzie zoologicz
nym. Jednak wiadomo, że nie
możemy ot tak od razu zorga
nizować wyprawy do prawdzi

........... .......... ......... ............ ................ ...... r

Wielki skandal wobec małych dzieci

1 450000 zdezaktualizowanych egzemplarzy
„Misia44 i „Płomyczka44

INFORMACJA WŁASNA. O-

gromna większość dzieci w

kraju nad Wisłą i Odrą wy
chowuje się nie widząc na oczy
specjalni* dla nich przygotowy

spodarcza, . drogi wyjścia z

kryzysu itd. W dokumencie
podkreślono trafnie koniecz
ność wprowadzenia odpowie
dnich rozwiązań., które za
pewnić mają warunki dla
wprowadzenia reformy. Za
warta jest tu zarazem odpo
wiedź na stawiane często py
tanie: czy zaczynać od refor
my, czy też czekać aż doj
dziemy do równowagi gospo
darczej. Założenia reformy w

wego ZOO. Od czego jednak
wyobraźnia i poczucie humo
ru. Tegoroczna zima śniegu
nie poskąpiła, a może on być
przecież wspaniałym tworzy
wem do budowy własnego

wanych czasopism: „Misia” i

„Płomyczka”. Bywa, że jakimś
cudem rodzicom uda się zdobyć,
ten rarytas. Jeśli zdarzy się to

wiosną — na okładce „Misia”

tym zakresie są ostrożne, wy
nika z nich, że trzeba robić
jedno i drugie. Niezbędna jest
jednak całościowa ocena go
spodarki, którą przygotowuje
rząd w celu przedłożenia jej
społeczeństwu i Sejmowi.

Tylko częściowo natomiast
znalazły wyraz . W projekcie
społeczno-polityczne uwarun
kowania. Dotyczą one m. in.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

ZOO. Proponujemy Wam wy
konanie wg. własnych po
mysłów śnieżnych rzeźb
przedstawiających sylwetki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

straszy burymi kolorami wigi
lijna gwiazdka, jeśli latem —

numer poświęcony jest nauc*

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>
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Spotkanie K. Dąbrowy
z W. Ullmannem

Wczoraj I sekretarz KK
PZPR Krystyn Dąbrowa
spotkał się z X radcą amba
sady NRD w Polsce Willy
Ullmannejn. W trakcie spot
kania K. Dąbrowa zapoznał
■gościa z aktualnymi proble
mami rozwoju społeczno-go
spodarczego woj. m. kra
kowskiego.

Narada aktywu
gospodarczego

woj. tarnowskiego
Wczoraj w Tarnowie od

było się spotkanie kierowni
ka Wydziału Handlu i Fi
nansów KC. PZPR Stanisła
wa Gębali z aktywem go
spodarczym największych
zakładów pracy wojewódz
twa a także działaczami
NOT i PTE. Spotkaniu prze
wodniczył I sekretarz KW
Stanisław Opałko a ucze
stniczył w nim również wo
jewoda tarnowski Stanisław
Nowak.

Stanisław Gębala, przedsta
wił aktualną, niezwykle
trudną, sytuację gospodarczą
kraju, główne założenia pla
nu na rok bieżący i wyni
kające z nich zadania dla

jednostek gospodarczych.
W dyskusji przedstawiciele

tarnowskiego przemysłu po
dejmowali głównie sprawy
związane z projektem refor
my gospodarczej, krytycznie
oceniając jego przydatność
dla poprawy gospodarki na
rodowej, zarzucając mu nie
jasne i nieprecyzyjne treści.

Z dalekopisu
PLANT REAGANA

(a) Plany Ronalda Reagana
odnośnie przenegocjowania
traktatu SALT II w sprawie
ograniczenia strategicznych
zbrojeń ofensywnych, podpi
sanego przez prezydenta J.
Cartera i L. Breżniewa w

Wiedniu w 1979 r., ale nic
ratyfikowanego przez Senat
USA, nie przestają niepokoić
sojuszników USA w Europie
Zachodniej. W przededniu in
westytury Reagana w bruk
selskich kołach atlantyckich
nic ukrywa się obaw w

związku z oświadczeniem no
wego ministra obrony USA
Caspara Weinbergera, zapo
wiadającym odłożenie co

najmniej o pół roku sprawy
przenegocjowania porozumie
nia SALT-II.

SĘDZIA D’URSO
Włoskie władze śledcze po

informowały 19 bm., że roz
szyfrowały całą strukturę or
ganizacyjną tzw. rzymskiej
brygady „Czerwonych Bry
gad”, czyli stołeczny ośrodek

terroryzmu, w którym dzia
łało zapewne ok. 100 osób. O-
środek ten, którego szefem

jest — zdaniem policji — po
szukiwany listami gończymi
profesor kryminologii na uni
wersytecie florenckim, Gio-
ranni Senzani, zorganizował i

przeprowadził porwanie sę
dziego Giovannego D’Urso,
zwolnionego przez terrory
stów przed kilkoma dniami.
Ta sama grupa dokonała za
machu na generała policji
karabinierów, Antonio Gal-
valigiego, mordując go w 19
dni po porwaniu sędziego
D*Urso.

ŻĄDANIA
Federalny trybunał konsty

tucyjny odrzucił żądanie
zbrodniarza wojennego Ru
dolfa Bessa, aby zalecił rzą
dowi RFN podjęcie kroków
dla uzyskania jego zwolnie
nia z więzienia w dzielnicy
Berlina, Spandau. Więzienie
zbrodniarzy wojennych w

Spandau, gdzie obecnie prze
bywa już tylko były zastęp
ca Hitlera Rudolf Hess, znaj
duje się pod zarządem czte
rech mocarstw — ZSRR,
USA, W. Brytanii i Francji.

Hess został skazany przez
Międzynarodowy Trybunał w

Norymberdze w 1916 r. na

karę dożywotniego więzienia.

BENZYNA
Puszczona w ruch na po

czątku listopada karuzela
podwyżek cen bezyny kręci
się w dalszym ciągu. Po kon
cernach „Esso” i „Aral”, któ
re zapowiedziały podwyżki
ccn bezyny pierwszy od po
niedziałku a drugi od środy)
podnosi cenę również zachod-
nioniemiecki „Shell”.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże tylko początko
wo miejscami większe prze
jaśnienia. Okresami opady
śniegu, rano miejscami
mgły.' Temperatura maksy
malna w dzień od —1 st. do
2 st., minimalna w nocy od
—7 st, do —4 st. Wiatr sła
by i umiarkowany z kierun
ków południowych przecho
dzący w zmienny. Wysoko w

Tatrach temperatura od —7
st.wdzieńdo—12st.wno
cy, wiatr słaby i umiarko
wany przejściowo silny i po
rywisty z kierunków połu
dniowych przechodzący w

zmienny.

1.2,3.4

Każdy regres w odnowie

jest szkodliwy i zagraża socjalizmowi
'DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mujących przemiany. Mówi o

tym m. In. Zofia Radzikowska
obserwująca pewien regres
odnowy, szkodliwy i zagraża
jący socjalizmowi. Fakty: nie

rozpoczęła się kampania spra
wozdawczo-wyborcza we wszy
stkich organizacjach, rząd nie
rozwiązuje zasadniczych pro
blemów społecznych. Zadajmy
aby zanim uchwalona zo
stanie ustawa o cenzu
rze, Rada Państwa zawie
siła tę część starych prze
pisów traktujących o cenzu
rze prewencyjnej. Jedyną z

prawdziwego zdarzenia, pra
wdziwie partyjną gazetą jest
„Gazeta Krakowska" prezen
tująca różne poglądy. Doma
gajmy się aby otrzymała de
bit ogólnopolski i większe
przydziały papieru — konty
nuuje Zofia Radzikowska wy
rażając także swoje zaniepo
kojenie z powodu zbyt małego
dostępu „Solidarności” do tele
wizji, radia i prasy. Gdyby
obok przedstawicieli władzy w

ważnych społecznie kwestiach
wypowiedzieli się w telewizji
ludzie z „Solidarności”, zaosz
czędzono by wielu napięć i
konfliktów.

O stosunku do „Solidarno
ści” mówi również EMIL
KORNAS — „Solidarność"
jest nowym, ważnym i na całe
szczęście twardym partnerem
partii i władzy. Dopiero bu
duje swoje doświadczenie,
więc może popełniać błędy i
potknięcia. Trzeba to zrozu
mieć. Zdaniem tow. Kornasia
niektóre konflikty społeczne
jakich doświadczamy, zaczy
nają mieć źródła w przesad
nym poczuciu prestiżu apara
tu władzy.

Krzysztof Bujak proces
przemian upatruje przede

Tak myślą w Męcinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
brania ogólnowiejskiego. U-
chwalono statut kółka rolni
czego i wybrano jego 23-oso-
bową radę, będącą również
samorządem wiejskim. Preze
sem wybrany został Bronisław
Smoleń. Był on zresztą cent
ralną postacią niedzielnego
zebrania jak na co dzień jest
głównym inspiratorem, a w

znacznym stopniu i realizato
rem wszystkich poczynań w

Męcinie.
Już na samym początku ze

brania Smoleń właśnie wdał
się w polemikę z wicedy-
rektorką Spółdzielni Kółek
Rolniczych w Starej Wsi,
przedstawiającą ubiegłoroczne
wyniki gospodarcze spółdziel
ni: „W zestawieniu z planem
wszystko według informacji
wykonane jest w stu, stu pię
ciu procentach. To dlaczego w

takim razie Straty mierzy się
milionami złotych? Mamy do
syć SKR z jej wynikami na

papierze, skoro maszyn SKR
nie widać u chłopa na po
lu. Nie jest też prawdą, że
SKR ma o jeden etat za dużo
Urzędników zbędnych jest co

najmniej 12 — 15. Wnioskuję,
by już teraz zmniejszyć SKR-
owską biurokrację o dziesięć
osób. Także WZKR w Nowym
Sączu musi przejść kurację
odchudzania etatów. Dziś pra
cuje tam w sumie 115 ludzi, a

przy takim układzie jak pro

1
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Wielki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jazdy na nartach Misńa Uszat
ka czy innego Colargola. Po
dobnie zdezaktualizo-wane by
wają z reguły numery „Pło
myczka”. Dlaczego? Reporter
„GK” usiłował wczoraj wyjaś
nić tę ponurą zagadkę.

A wczoraj pracownicy Dru
karni Wydawniczej w Krako
wie potykali się w korytarzach
i halach maszyn o 1.430 000 eg
zemplarzy „Misia” i „Płomycz
ka”. 530 tys. „Płomyczka” nr

23 wydrukowanych zostało do
dnia 12 grudnia ub. roku. Druk
300 tys. numeru 24. tegoż pi
semka (wigilia, gwiazdka,
szczęście rodzinne pod choinką)
zakończono tuż przed świętami,
resztę — tuż po świętach. Na

transport do kiosków czeka
250 tys. świątecznego, choinko
wego „Misia”. Dwa samochody
„Łączności” zabrały wczoraj z

drukarni 150 tys. egzemplarzy
tych pisemek — reszta nakła
dów czekać będzie nadal, nikt
nie wie, jak długo... Może do
wiosny?

Mówi kierownik introligator-
ni Drukarni Wydawniczej, inż.
TADEUSZ KUMOREK: Kłopoty
z odbiorem pism, dla dzieci (i nie
tylko dla dzieci) zaczęły się —

na skalę totalną — jakieś 3—4
miesiące temu, piekielnie utrud
niając nam pracę i pogarszając
warunki, w jakich musimy pra
cować. Faktem jest, ie zdarzało
nam się — i zdarza — opóźnić
druk, mamy twoje kłopoty, ale
nie wpływają one aż na tak o-

grotnne opóźnienia kolportażo
we...

Mówi kierownik działu eka-
pedycji prasy krakowskiego
„Ruchu” STANISŁAW LISIN-
SKI: Drukarnia ma postoje,
terminy odbioru są często nie
zgodne z pierwotnymi ustale
niami i harmonogramem. Suk
cesywny odbiór „Misia” i „Pło
myczka” komplikuje nam zmia
na terminu druku (a eo za tym

wszystkim w zmianie sposo
bów sprawowania władzy, od
rzucenia przyjmowanego nie
raz poglądu, że wszelkie spo
łecznie cenne inicjatywy wy
pływające spoza partii i wła
dzy są w jakiś sposób mniej
wartościowe czy też podej
rzane. Szeregowi członkowie
partii są za, odnową, lecz są w

aparacie partyjnym ludzie,
którzy za nią nie nadążają.
Partia musi stać się podmio
tem a nie przedmiotem, opie
rać się na zbiorowej mądrości
członków.

Nie można utożsamiać par
tii z jej kierownictwem. Nic
partia sprzeniewierzyła się so
cjalizmowi, lecz kierownictwo,
wobec którego trzeba wycią
gnąć konsekwencje ale prze
biega to opieszale — konsta
tuje MARIAN STĘPIEŃ. Ten
nurt podejmuje EMILIA
PRZYWARA proponując w

imieniu swej organizacji par
tyjnej wprowadzenie do u-

chwały apelu do członków
partii wybierających delega
tów na Zjazd Nadzwyczajny,
(...) Członkowie KC winni po
zostawać do dyspozycji Zjaz-
du,' a w przypadku gdy ich
sprawozdanie zostanie przyję
te i uzyskają indywidualne
absolutorium — będą mogli u-

czestniczyć w Zjeździe, kan
dydować i zgłaszać kandyda
tów”.

Jest decyzja Komitetu Kra
kowskiego o Konferencji Wo
jewódzkiej. KK winien egze
kwować u podległych organi
zacji przeprowadzenie wybo
rów — mówi ADAM ZAJĄC
podając główne tezy listu, któ
ry organizacja partyjna Wy
działu BiNoŻ ma wysłać do
KC: 1. niedopuszczalna jest
moralnie karuzela stanowisk,
2. jasno zdefiniować, co to są
„siły antysocjalistyczne” — by

ponowana organizacja kółek
rolniczych w regionie piętnaś
cie osób nie przemęczyłoby
się swymi obowiązkami. Jes
teśmy za zmniejszeniem ilości
etatów w SKR i WZKR, bo
nie mamy ochoty pracować na

administrację.
Pod koniec 1980 roku SKR

przysłała wielu męciniakom
upomnienia o zapłatę rachun
ków z 1979 roku, tych, rachun
ków, które zostały w terminie
wyrównane. Na dodatek czę
sto nazwisko gospodarza w

adresie nie zgadzało się z nu
merem jego domu. By sprawę
wyjaśnić każdy z zaintereso
wanych musi jeździć do wca
le nie bliskiej Starej Wsi i to

najlepiej z dowodem wpłaty.
Jeśli już w SKR jest zabała-
ganiona dokumentacja to czy
nie sensowniej byłoby na o-

kreślony dzień wysłać do Mę
ciny kompetentnego pracow
nika, by wyjaśnił co trzeba?
A swoją drogą u rolników ro
dzi się pytanie czy SKR-owska
faktura ma być zgodna z kar
tą drogową ciągnika czy też
pracą wykonaną na polu, bo
często są to dwie różne praw
dy!”.

Kiedy jeszcze nie było SKR
w Starej Wsi Kółko Rolnicze
w Męcinie prosperowało dob
rze. Nie postulowano jednak
na zebraniu reorganizacji,
oderwania się kółka od SKR.
Mówiono natomiast o przed-

skandal
idzie i kolportażu) „Przekroju".
Dawniej tygodnik ten druko
wano od środy do piątku, teraz
— od środy do wtorku następ
nego tygodnia, z przerwą na so
botę i niedzielę! Trudno w to

uwierzyć, ale to prawda! (Wie
rzymy, bo jest jaktem, że w

Nowym Jorku „Przekrój” jest
już w piątek, a w kioskach
Krakowa pojawia się w 4 dni

później, we wtorki...). Na od
biór „Misia” i „Płomyczka” po
zostaje nam 1 dzień, w dodat
ku drukarnia nie zgadza się na

wydawanie tych pism w godzi
nach nocnych. I tę trudność u-

dałoby się nam chyba przesko
czyć, gdyby nie braki transpor
tu. „Łączność” po prostu ■■nie

podstawia nam samochodów,
albo podstawia mniej i o mniej
szym tonażu: zamiast dotychcza
sowych 11-tonówek podjeżdżają
pod drukarnię samochody 4-to-
nowe. Ekspedycja „Ruchu" cier
pi na brak ludzi, dawniej pra
cowało nas tu 128, teraz — 86.
Ale na pociechę powiem panu,
ie bywało, iż „gwiazdkowy” nu
mer „Misia” odbieraliśmy z dru
kami i w marcu... Dodajmy
jeszcze, że „Łączność” nie pod
stawia samochodów „z powodu
zła wola", ale z braku akumu
latorów, części zamiennych, o-

pumienia...
I—tobybyłonatyle...Do

tych gorzkich słów prawdy do
dajmy jeezcze kilka, chyba naj
bardziej gorzkich: jesteśmy
Jedynym krajem na świeoie
(włączając w to państwa środ
kowo-afrykańskie i dorzecze
Amazonki) gdzie tego typu sy
tuacja drukarsko-kolportażowa
Jest możliwa. Gdzie w bezprzy
kładny sposób marnuje się wy
siłki redakcji, lekceważy czy
telników, dezaktualizuje tony
zadrukowane papieru. Sytua
cja na styku drukarnia — kol
portaż dojrzała chyba do na
tychmiastowego załatwienia.

(i)

wa, że są parawanem dla o-

portunistów i nieudolnych
działaczy, 3. dlaczego w komi
sji d/s reformy gospodarczej
są ludzie odpowiedzialni za

kryzys? 4. niepokojący jest
ton samozadowolenia w nie
których wystąpieniach przed
stawicieli władzy, choć dopie
ro rozpoczynamy realizację
uchwał ostatnich plenów.

Do spraw uczelni nawiązuje
rektor UJ Mieczysław Hess
formułując ofertę do pracow
ników naukowych, żeby przyj
mować na studia wszystkich,
którzy zdali egzamin i prze
dłużyć o 1 semestr studia. Od
bywałoby się to jednak bez
dodatkowych etatów i środ
ków oraz wymagać będzie —

co tu dużo mówić — przynaj
mniej w pierwszym okresie,
dużo poświęcenia i wysiłku
kadry naukowo-dydaktycznej.
Natomiast Zbigniew Kudero-
wicz twierdzi, że młodzieży
nie można podawać ideologii i
światopoglądu „w pigułce”,
chce ona szerszej informacji,
jest poszukująca, chce sama

dokonywać wyboru.
Z uwagą wszyscy wysłuchu

ją głosu Kazimierza Pasenkic-
wicza, emerytowanego profe
sora, który mówi z per
spektywy życiowego doś
wiadczenia, że nie spodzie
wał się tego, co się w

Polsce zdarzyło. — Jest to dla
mnie okres radości, spełnienie
mego życia — uczciwego człon
ka partii. Po tym co zaszło nie
może być odwrotu". Dalej do
bitnie podkreśla, że nie może

być żadnych Jam dla rzetelnej
■informacji. Jej brak i bloko
wanie jest zbrodnią wobec
narodu. Identycznie z ograni
czaniem swobody pracy nau
kowej i literackiej.

JERZY SĄDECKI

sięwzięciach, które usprawnią
pracę kółka i sprawią, iż bę
dzie ono lepiej służyć rolni
kom. Tymczasem gdyby już
teraz zaczęła się kampania
rolnicza z bazy SKR w Męci
nie z 11 traktorów wyruszyły
bywpoletylko2,az10ko
siarek rotacyjnych — żadna.
Do kółkowej bazy w Męci
nie musi powrócić mała ko-
parka-spycharka, bez której
nie sposób realizować wielu
czynów społecznych jak cho
ciażby dalszej gazyfikacji, któ
rą w całości prowadzą sami
mieszkańcy, czy drugiego eta
pu budowy wodociągu wiej
skiego. Muszą w kółku zjawić
się brony, glebogryzarki, par-
niki elektryczne i węglowo-
drzewne, by nie zdarzyło się
tak, jak ostatnio, że rolnicy
robili szaleńcze wyścigi po
parnik do Gorlic — w dwie
strony sto kilometrów. Trzeba
zlikwidować priorytety obsłu
gi niektórych gospodarstw i
tylko rzetelnie przestrzegać
kolejki zgłoszenia i zamówio
nego terminu usługi. Trzeba
też tym najlepszym trakto
rzystom płacić najwyższe
stawki godzinowe. Im się to

należy za jakość pracy u rol
ników i dbałość o sprzęt, a

gorszych mobilizuje. Za firan
kami nie mogą stać ciągniki
prywatne. W kampaniach po
winny one świadczyć usługi
na równi z kółkowymi i za

taką samą opłatą. Rozdział
zleceń powinien być wspólny
dla sprzętu kółkowego i pry
watnego, a rządzić nim po
winna m. In. geografia obra
bianych pól. Rolnik indywi
dualny musi jednak mieć
możliwość zakupu ciągnika i
maszyn towarzyszących, I nie
może się zdarzać, jak teraz,
że nowy ciągnik już’ w skład
nicy maszyn ma sporo zuży
tych podzespołów i części.
Może celowe by było wysyła
nie przedstawicieli samorzą
dów wiejskich do fabryki w

Ursusie na kontrole stanu te
chnicznego wyrobów. Samo
rząd jako organizacja musi
mieć liczący się głos w spra
wie przydziału trzech aktual
nie najważniejszych dla rolni
ków grup towarów: węgla, na
wozów mineralnych i maszyn.

Wiejski samorząd kółkowy
musi być samorządny, ale
i samoodpowiedzialny za

wszystkie sprawy swego tere
nu. Tylko on może decydować
o przeznaczeniu, w przypadku
Męciny 179 tys. zł. Funduszu
Rozwoju Rolnictwa, 113 tyś
zł funduszu gminnego i takiej
samej kwoty na popieranie
czynów społecznych. Są to su
my jak na Męcinę śmiesznie
małe skoro potrzebny „na
wczoraj” most na drodze Mę
cina — Wysokie zgodnie z go
tową dokumentacją ma kosz
tować ponad 2 miliony zło
tych.

— Jeśli od władz chce się
oczekiwać pomocy w rozwią
zywaniu lokalnych proble
mów, to nie wystarczy przy
pominać dawnych społecznych
przedsięwzięć, lecz trzeba
mieć konstruktywny program,
zrealizowane wszystkie rolni
cze świadczenia na rzecz pań
stwa i ani jednego nawet pół-
hektarowego gospodarstwa,
które nie sprzedawałoby swej
produkcji państwu, — mówił
wczoraj jeden z dyskutantów.
Ale i władza musi inaczej niż
do tej pory patrzeć na rolni
ka. To brzmi jak kiepski dow
cip, ale by wystarać się o plan
na budowę domu trzeba załat
wić 32 operacje czy jak kto
woli sprawy i to jeśli ma się
szczęście i tzw. dobre układy.

STANISŁAW SMIERCIAK

52 zakładników OSA oczekuje
na rychłe spotkanie z rodzinami

TEHERAN, ALGIER, WA
SZYNGTON, LONDYN, BONN
(PAP). Po ogłoszeniu 19 bm.
porozumienia między Tehera
nem a Waszyngtonem co do
warunków zwolnienia 52 a-

merykańskich zakładników,
uruchomiony został natych
miast mechanizm ich repa
triacji. Rzecznik rządu irań
skiego — Behzad Nabavi po
informował w poniedziałek po
południu, że zakładnicy są
badani przez lekarzy algier
skich. Na lotnisku w Tehera
nie stoją w pogotowiu dwa
algierskie samoloty, mające
przewieźć zakładników do Al
gieru. Stamtąd zostaną oni

'przewiezieni do amerykań
skiej bazy wojskowej w Wies
baden w RFN i następnie do
Stanów Zjednoczonych. Rzecz
nik irański podał, że zakład
nicy będą mogli opuścić Te
heran natychmiast po tym,
gdy rząd Algierii powiadomi,
iż zwolnione na mocy porozu
mienia aktywa irańskie zosta
ły zdeponowane w uzgodnio
nym „trzecim kraju”. „Stany
Zjednoczone — powiedział

36. rocznica
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

była się uroczysta odprawa
wart Jednostek WP — Garni
zonu Krakowskiego. Po ode
graniu hymnu narodowego,
delegacje władz politycznych
i administracyjnych miasta i
województwa. Konsulatu Ge
neralnego ZSRR, Konsulatu
Republiki Francji, Konsulatu
Stanów Zjednoczonych Ame
ryki, oraz przedstawiciele or
ganizacji kombatanckich, spo
łecznych, związkowych i mło
dzieżowych złożyli kwiaty na

płycie Grobu Nieznanego Żoł
nierza. Wieńce i kwiaty złożo
no również pod pomnikiem
żołnierzy radzieckich na

Plantach.
*

Wczoraj w reprezentacyjnej
sali posiedzeń sądeckiego ra
tusza odbył się uroczysty kon
cert poświęcony 36. rocznicy
wyzwolenia Nowego Sącza.
Otwierając rocznicową uro
czystość, na którą przybyli m.

in.: przewodniczący WK FJN
Kazimierz Węglarski, I sekre-

Z prac
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
terenie miasta i gminy w My
ślenicach potwierdzono już
zarzuty w stosunku do Jerze
go Rzeszuty b. sekretarza
KMG PZPR w Myślenicach i
b. I sekretarza KMG PZPR
w Sułkowicach.

Stwierdzono wykorzystywa
nie odpowiedzialnej funkcji do
czerpania osobistych korzyści
materialnych m. in. — bez
podstawne wejście w posiada
nie mieszkań w Myślenicach,
wówczas kiedy takie posiadał
w Krakowie; — wyłudzenie
bankowego kredytu inwesty
cyjnego na budowę doroku let
niskowego w Bogdanówce.

W związku z tym Zespół O-
rzekający KKKP podjął u-

chwałę o wydaleniu z partii
J. Rzeszuty.

Podstawowa Organizacja
Partyjna Urzędu Gminy w

Skale po zapoznaniu się z wy
nikami wspólnych ustaleń

X Zima na Medal
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zwierząt. Do zabawy zaproście
wszystkie dzieci z Waszej
miejscowości. Wybierzcie od
powiednie miejsce, postaraj
cie się wykonać jak najwięk
sze rzeźby aby stanowiły ele
ment dekoracyjny. Na uro
czyste otwarcie galerii zaproś
cie: rodziców, przyjaciół, zna
jomych. A może śnieżne ZOO
będzie dekoracją do wykona
nej przez Was ślizgawki?

TEATRZYK
PSZCZÓŁKI MAI:

Maja — nowa gwiazda tele
wizyjnego serialu robi furorę
na całym świecie. Proponuje
my Wam na długie zimowe
wieczory założyć w zastę
pie własny teatrzyk. Niech
jego patronem będzie urocza

Maja. Rozdzielcie w zastępie
zadania dla kilku mniejszych
grupek. Zastanówcie się nad
formą teatrzyku (może być np.
kukiełkowy, cieni, albo kaba
ret). Wybierzcie miejsce na

występy, wykonajcie dekora
cję, kukiełki, pacynki itp. Wy
bierzcie także . repertuar, a

Eastęp Dość

Hufiee Chorągiew

melduje o wykonaniu zadania

Imię nazwisko, dokładny adres zastępowego (ej)

Nie będzie przerw w emisji
krakowskiej „Kroniki" TV

Wczoraj na prośbę OTV*Kra-
ków zamieściliśmy komunikat o

czasowym zawieszeniu emisji
lokalnego programu TV (w tym
także „Kroniki”) ze względu
na prowadzone w Studio na

Krzemionkach prace konserwa
torskie. Jak dowiadujemy się
dzisiaj, program krakowski bę
dzie emitowany bez zmian. Te
lewizja zawdzięcza to gościnności

rzecznik — ostateczni* zaak-
ceptowały wszystkie warunki
wysunięte przez rząd Irań
skiej Republiki Islamskiej”.

Prezydent Carter, który w

nadzwyczajnym wystąpieniu
telewizyjnym poinformował o

osiągnięciu porozumienia w

sprawie zakładników, zamie
rza udać się na ich powitanie
do Wiesbaden. Biały Dom po
dał jednak, że zamiar ten zo
stanie zrealizowany, jeśli mo
żliwy będzie powrót Cartera z

Wiesbaden na czas inaugura
cyjnej uroczystości nowego
prezydenta — Ronalda Reaga
na w dniu 20 bm. Źródła al
gierskie podały, że w porozu
mieniu zawartym z Iranem
Stany Zjednoczone zgodziły
się na swobodny transfer
wszystkich irańskich akty
wów objętych jurysdykcją a-

merykańską oraz na wstrzy
manie wszelkich dochodzeń
prawnych wobec Iranu w a-

merykańskich sądach. Wa
szyngton zobowiązał się rów
nież nie interweniować — po
średnio lub bezpośrednio —•' w

sprawy Iranu.

i wyzwolenia
•tarz KM PZPR Jan Koszkul
i prezydent miasta Wiesław
Oleksy, przewodniczący MK
FJN Zbigniew Drożdż przy
pomniał chronologię wydarzeń,
jakie poprzedziły dzień 20 sty
cznia 1945 roku, kiedy to 76
Perekopska Dywizja Przeciw
lotnicza dowodzona praez puł
kownika Fiodora Bolbata do
księgi swej wojennej chwały
wpisała wyzwolenie Nowego
Sącza. Po koncercie, którego
wykonawcą byli uczniowie
miejscowej szkoły muzycznej,
miłym akcentem było wrę
czenie odznaczeń państwo
wych zasłużonym miesz
kańcom miasta. Radni MRN,
członkowie Plenum MK FJN,
przedstawiciele środowisk
kombatanckich, żołnierzy Kar
packiej Brygady WOP a także
mieszkańcy miasta złożyli
wieńce i kwiaty pod pomni-
kiem-mauzoleum bohaterów
Nowosądecczyzny, grobem-po-
mnikiem żołnierzy Armii Czer
wonej poległych w walce o

wyzwolenie Nowego Sącza.
(sś)

KKKP
KKKP i organów kontroli
państwowej podjęła uchwałę o

wydaleniu z partii Ryszarda
Choróbskiego b. naczelnika
gminy w Skale m. in. za —

stwierdzone nieprawidłowości
i przekupstwo w dysponowa
niu działkami budowlanymi z

Państwowego Funduszu Ziemi;
— dokonywanie nieuzasadnio
nych wypłat z funduszów
gminnych za niewykonane ro
boty przy budowie zbiorników
na wodę przez miejscowego
rzemieślnika. Dalsze postępo
wanie wyjaśniające przeciwko
R. Choróbskiemu prowadzą
MO i prokuratura.

Wykroczenia i postępowanie
powyższych osób były źródłem
wytwarzania złej atmosfery
społecznej w środowiskach,
były działaniami sprzecznymi
z moralnością członków partii
i przedstawicieli instancji i
administracji państwowej oraz

godziły w elementarne zasady
sprawiedliwości społecznej.

może sami napiszcie scena
riusz? Gdy wszystko już bę
dzie gotowe — zaproście na

premierę gości! A my czeka
my na Wasze listy, które
przysyłajcie pod adresem: Ga
zeta Krakowska, Wielopole 1
Kraków 31-072 z dopiskiem
„X Zima Na Medal”.

A oto tekst piosenki, którą
przygotował dla Was Andrzej
Sikorowski. Możecie jej słu
chać w dniu 27 stycznia o godz.
17.45 w programie IV Rozgłoś
ni Krakowskiej.
„Zamieszkamy pod wspólnym

dachem,
przed obcymi zamkiemy

drzwi
posadzimy przed domem

kwiaty,
których nocą nie -zerwie nikt
przyniesiemy suchego drzewa,
żeby zimą nie było źle,
parę jabłek i trochę chleba,
co nam starczą na cały wiek
przeczekamy każdy losu

koprys zły,
żeby potem żyć normalnie

żyć."
Uwaga! Zwrotkę drugą

śpiewamy w drugiej osobie
liczby mnogiej.

członków

Polskiego Radia, które udostęp
niło na czas prac konserwator
skich (tj. 22, 23 i 24 bm.) swoje
pomieszczenia. Program telewi
zyjny powstawał więc będzie W
studio radiowym i przy pomocy
wozu transmisyjnego przekazy
wany będzie odbiorcom. Numer
telefonu „Kroniki” — 641-02 —

pozostaje bez zmian.

Ministerstwo Łączności prosi o wyrozumiałość

Do 31 marca br. zostanie zorganizowana
specjalna służba gazetowa

WARSZAWA (PAP). W os
tatnich dniach ukazuje się na

łamach prasy codziennej pod
adresem Ministerstwa Łącz
ności coraz więcej .krytycz
nych notatek na temat skomp
likowanej sytuacji, jaka wy
tworzyła się z kolportażem
prasy. Ministerstwo Łączności
czuje się w obowiązku ponow
nie wyjaśnić, że na przełomie
października i listopada ub. r.

nastąpił znaczny wzrost pocz
towej prenumeraty prasy,
osiągając nawet w niektórych
urzędach pocztowo-telekomn-
nikacyjnych wielokrotność
stanu z poprzedniego roku, w

szczególności tygodników. Spo
wodowało to pogłębienie trud
nej sytuacji służby doręczy-
cielskiej. Ciężar torby dorę-
czycielskiej, wypełnionej w

większości prasą, przekraczał
możliwości fizyczne doręczy
cieli, z których dwie trzecie to

kobiety. Nie można również
pominąć faktu, że poczta w

służbie doręczeń odczuwa po
ważne braki kadrowe, docho
dzące do jednej trzeciej nie
zbędnego stanu zatrudnienia.

W tej sytuacji doręczyciele
wystąpili z żądaniem odciąże
nia ich w pracy przez zniesie
nie doręczania prasy w mia
stach. Żądania te zostały zde
cydowanie poparte przez
NSZZ PŁ i NSZZ „Solidar
ność” co znalazło wyraz w po
rozumieniach zawartych przez
ministra łączności z tymi
związkami. Ministerstwo Łącz
ności wypełniając porozumie

Pod presja zdarzeń i oczekM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie partyjna, powinna być
jednym ze środków kontroli
społecznej, zaś partia miast
wyręczać administrację pań
stwową, powinna być czynni
kiem kontrolującym zgodność
idei z praktyką. Wtedy, jako
dziennikarze będziemy jej po
trzebni nie do poprawiania
samopoczucia, lecz do rzetel
nego informowania o tym, co

cieszy, a co wywołuje nieza
dowolenie w kraju. Dzienni
karz powinien być człowie
kiem w każdej sytuacji dają
cym świadectwo prawdzie. Do
tego zobowiązywać musi nie
tylko noszenie legitymacji

SPORT . SPORT. SPORT • SPORT

Związki branżowe a sport
Mając na uwadze wysoką po

zycję sportu związkowego w na
szym kraju w minionych latach,
Komisja Porozumiewawcza
Związków Branżowych opowie
działa się za nadaniem sprawom
kultury fizycznej, sportu i tury
styki rangi równej problemom
zdrowia, kultury i oświaty.
Idzie m. in. o to, by związkowe
kluby sportowe nadal korzysta
ły z poparcia oraz pomocy or
ganizacyjnej i materialnej. Dla
realizacji tych zamierzeń należy
utworzyć samodzielne zrzeszenie

robotniczych organizacji kultury
fizycznej, sportu i turystyki, ia-
ko reprezentanta związkowej
działalności sportowej. Działal
ność ta powinna być zresztą ści
ślej niż dotychczas powiązana z

resortami.
A skąd wziąć fundusze na fi

nansowanie sportu i turystyki?
Przy okazji przeprowadzonej re

Finaliści PE

w hali Hutnika
Z uwagi na udział drużyny

aktualnego mistrza Polski, siat
karzy Gwardii Wrocław w roz
grywkach o Puchar Europy
przełożone zostały mecze tego
zespołu (i występującego w pa
rze z nim Płomienia Sosnowiec)
z Hutnikiem Kraków i Beskidem
Andrychów. Wrocławianie poko
nali zespół Torre Tabita Cata-
nia 3:0 awansując do finału Pu
charu Europy. I właśnie finali

W niedzielę
Mecz Wyzwolenia

Pierwszą imprezą sportową
rozegraną w Krakowie po wy
zwoleniu miasta spod hitlerow
skiej okupacji był mecz piłkar
ski pomiędzy zespołami Jurenii
i Zwierzynieckiego. Tradycje ta
kich meczów kontynuowane są
przez oba kluby nieprzerwanie
do dzisiaj. Właśnie w nadcho
dzącą niedzielę na stadionie Ju-

yenii na Błoniach takie spotka
nie odbędzie się już po raz 37!

W kilku wierszach

• W saneczkarskich ME wśród
juniorek triumfowała Steffi
Martin (NRD)'— 2.10,690, a 12 w

klasyfikacji Lucyna Kabat mia
ła czas 2.14,171, na 15 miejscu
ukończyła mistrzostwa Marta
Miśkowiec — 2.16,253. Wśród
chłopców triumfował Joerg
Hoffmann (NRD) — 2.14,394, a

Borg wygrał turniej
„Masters”

Dobiegł końca międzynarodo
wy tenisowy turniej „Masters”
rozgrywany w hali Madison
Sąuare Garden w Nowym Jor
ku. W finale gry pojedynczej
spotkali się pięciokrotny trium
fator turnieju wimbledońskiego

nie nie chce jednak pozbawić
prenumeratorów możliwości
otrzymywania zaprenumero
wanej prasy. W związku z tym
podejmowano wraz z podleg
łymi jednostkami — we

współpracy z RSW — doraźne
rozwiązania powstałego prob
lemu.

Ze względu na trudności

zorganizowania w krótkim
terminie specjalnej służby ga
zetowej, będącej jedynym i
optymalnym rozwiązaniem
sprawy, Ministerstwo Łącz
ności i RSW „Prasa-Książka-
Ruch” postanowiły dokonać
od 1 stycznia 1981 r. podziału
czynności związanych z kol
portażem zaprenumerowanej
prasy. Dzienniki miały być
wydawane w kioskach RSW
„Prasa-Książka-Ruch” a cza
sopisma (tygodniki, miesięcz
niki itp.) w urzędach poczto-
wo-telekomunikacyjnych.

Ministerstwo Łączności, zda
jąc sobie sprawę z niedogod
ności na jakie zostało narażo
ne społeczeństwo zmuszone

odbierać czasopisma w odda
lonych niejednokrotnie od
miejsca zamieszkania urzę
dach, traktuje to rozwiązanie
jako doraźne i tymczasowe,
Do 31 marca 1981 r. zostanie
zorganizowana specjalna służ
ba gazetową.

Informując o powyższym,
Ministerstwo Łączności zwra
ca się z gorącą prośbą do abo
nentów prasy o wyrozumienie
dla trudności, wobec których
znalazła się polska poczta.

SDP, ale świadomość, że pra
cując w partyjnej gazecie,
swą postawą świadczy się
również o tym, jaka jest
partia lub jaka być powinna.
Nie powinniśmy stać się znów
cząstką milczącej większości.
Jest to nie tylko nasze dzien
nikarskie prawo, ale i par
tyjny obowiązek.

W zebraniu udział wziął
kierownik Wydziału Pracy
Ideowo-Wychowawczej KK
Jan Czepiel.

Dokonano wyborów nowych
władz POP. W bezpośrednich
i tajnych wyborach I sekre
tarzem został red. Jerzy Pie
karczyk. (kt)

formy ekonomiczno-gospodar-
czej winien zostać utworzony
fundusz kultury fizycznej, spor
tu 1 turystyki. Pozostałe środ
ki winny pochodzić z budżetu
państwa, związków zawodowych,
a także dochodów własnych klu
bów.

Określając swoje stanowisko
Komisja Porozumiewawcza
Związków Branżowych domaga
się: 0 jak najszybszego uregu
lowania zasad działania, szcze
gólnie w sporcie kwalifikowa
nym $ zapewnienia właściwej
reprezentacji społecznej w orga
nizacji i zarządzaniu kulturą fi
zyczną w Polsce £ zaprzestania
zarządzania kulturą fizyczną i

sportem w drodze administracyj
nej, eliminującej działaczy spo
łecznych 0 zaprzestania podej
mowania decyzji o sporcie bez
szerokiej konsultacji i kontroli
społecznej.

stów PE obejrzy dzisiaj w hali
w Nowej Hucie publiczność w

czasie spotkania z Hutnikiem.
Początek tego meczu dzisiaj o

godz. 16.30. Istnieje przy tym
szansa, że krakowianie mogą
spotkanie wygrać, zważywszy, iż

gwardziści zmęczeni będą roze
granym na Sycylii meczem i po
dróżą z Włoch do kraju. We
środę natomiast — również o

godz. 16.30 Hutnik podejmuje we

własnej hali drużynę byłego zdo
bywcy Pucharu Europy, Pło
mienia Sosnowiec.

Jest to na pewno rekord, I to

podwójny — ponieważ zmierzą
się drużyny oldboyów obu klu
bów, więc na zaśnieżonej mura
wie wystąpi także TADEUSZ
PIETBZYCKI, jedyny uczestnik

wszystkich dotychczas ro
zegranych Meczów Wyzwolenia.

Początek tego ciekawego me
czu w niedzielę o godz. 12. Z

kronikarskiego obowiązku przy-
pomnijmy, że w roku ubiegłym
na zaśnieżonym boisku lepiej
spisywali się oldboye Zwierzy
nieckiego, którzy wygrali 3:1.

najlepszy spośród naszych zawo
dników Ryszard Michalik zajął
15 miejsce — 2.18,532, Miejsca
pozostałych naszych saneczkarzy:
20. Grzegorz Król — 2.19,547,
27 Krzysztof Paluch — 2.21,594.

0 Podczas halowych zawodów
juniorów w Wałbrzychu, zawod
nik miejscowego Górnika —

Krawczyk uzyskał w skoku
wzwyż — 2,22 m.

— Bjoern Borg oraz jeden z naj
lepszych tenisistów świata w

ostatnim okresie — Ivan Lendl.
Wygrał Borg 6:4, 6:2, 6:2. Było
to już drugie zwycięstwo Borga
w turnieju „Masters”. Poprze
dnio triumfował w 1980 r.

W finale gry podwójnej John
McEnroe i Peter Fleming poko
nali Petera McNamarę i Paula
MoNainee 6:4, 6:3.
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Niechaj mądrzy kierują,
specjaliści decydują

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
form rozszerzania kompeten
cji rządu i organizacji przed
stawicielskich, które prezen
tować będą swoje stanowisko
poprzez Radę Społeczno-Go
spodarczą. Natomiast nie zna
lazł odbicia — choć było to

postulowane w poprzednich
wariantach projektu — stosu
nek instancji partyjnych do
administracji gospodarczej.

Sądzę jednak, że sprawa ta

uwzględniona będzie w u-

chwałach IX Zjazdu. Idzie o

to, aby ustrzec się przed sto
sowaniem niedobrych dotąd
praktyk, przejawiających się
w bieżącym interweniowaniu
instancji partyjnych w dzia
łalności organizacji gospodar
czych i w stosowanym zwy
czaju, w myśl którego Komi
tet Centralny uchwalał, a na
stępnie wszyscy — Sejm, rząd
— miał te uchwały jedynie
realizować.

Nowością w obecnej refor
mie, w porównaniu z poprze
dnimi, jest głębokie powiąza
nie struktur organizacyjnych,
zwłaszcza na szczeblu central
nym a także na średnim.
Istotne jest również to, że

projekt reformy przewiduje
taki sposób zarządzania, w

którym nie ma bezpośredniej

podległość! dyrektora organi
zacji gospodarczej w stosunku
do administracji resortowej.
Chcę zwrócić także uwagę na

przewidywaną w projekcie
zmianę charakteru planu w

przedsiębiorstwie. Będzie on

jego własnym planem, powią
zanym wprawdzie z zadania
mi centralnymi, ale z zastrzeże
niem, że głównymi instru
mentami planowania mają
być instrumenty ekonomiczne
i tylko część tego planu może

być określona przez dyrekty
wy. Zresztą wyraz temu dano
już częściowo w tzw. „małej
reformie”. Oznacza to, że za
mierza się zapewnić przedsię
biorstwom w tej dziedzinie

gwarancje lub zabezpieczenia
prawne. Charakterystyczne w

projekcie reformy jest rów
nież to, że ważniejsze decyzje
dotyczące gospodarki narodo
wej podejmowane będą — nie
tak jak dotąd wyłącznie przez
rząd — lecz przez Sejm. Sa
modzielność przedsiębiorstw,
charakter ich planu będą
miały wpływ na poziom ich
powiązania z innymi zakłada
mi, choć w praktyce staną się
trudne do realizacji, zwłaszcza
obecnie, głównie ze względu
na brak zaopatrzenia materia
łowego i wielu środków. To z

kolei wiąże zakładom ręce w

podpisywaniu przez nie u-

mów na dostawę swoich wy
robów.

Zwrócić chcę uwagę na za
warte w projekcie reformy
założenia dotyczące polityki
kadrowej — były to postulaty
środowiska krakowskiego -—

w których wyraźnie się pod
kreśla, że przy obsadzaniu
stanowisk w pierwszym rzę
dzie brane będą pod uwagę
kwalifikacje i umiejętności
kierownicze. Tej sprawy w

dotychczasowych reformach
nie podnoszono. Do nowum w

projekcie reformy zaliczyłbym
także zapis o potrzebie rozwi
jania ruchu ochrony konsu
mentów. W pierwotnej wersji
była także wzmianka o po
trzebie rozwoju ruchu ochro
ny środowiska, szkoda jednak,
że wzmianka ta nie znalazła
się w ogłoszonym projekcie.
Również po raz pierwszy po
jawił się w założeniach zapis
o ochronie płac realnych.
Idzie tu o podstawowe relacje
między płacą minimalną, śre
dnią i maksymalną. Nie może

być tak, iż płaca jednego e-

meryta wynosi 2100 zł, dru
giego — 28 tys. zł, bo był
członkiem rządu, a jeszcze in
nego — 80 tys. zł.

Notował: TADEUSZ STEC

Komunikat o rozmowach

NSZZ „Solidarność44
z włoskimi związkami zawodowymi

RZYM (PAP). 19 bm., w

dniu powrotu do kraju z wi
zyty we Włoszech delegacji
NSZZ „Solidarność”, ogłoszo
no komunikat o rozmowach
delegacji z trzema wielkimi
organizacjami związkowymi
we Włoszech zrzeszonymi w

Federacji Powszechnej Włos
kiej Konfederacji Pracy
(CGIL), Włoskiej Konfedera
cji Pracowniczych Związków
Zawodowych (CISL), oraz

Włoskiej Unii Pracy .(UIL).
Jak głosi komunikat, delega
cja „Solidarności” . zapoznała
organizacje związkowe Włoch
ze swoimi doświadczeniami,
przedstawiła tworzenie i za
łożenia swojej struktury orga
nizacyjnej. Przedstawiciele
CGIL, CISL i UIL zapoznali
delegację „Solidarności” ze

strukturą ruchu związkowego

we włoskich zakładach pracy
i z zasadami funkcjonowania
poszczególnych central w sa-

mhj federacji. Sekretarze ge
neralni wszystkich trzech cen
tral Związkowych wyrazili peł
ne poparcie dla rozwoju ruchu
związkowego w Polsce, wyra
żając przekonanie, iż dokonuje
się w naszym kraju głęboki i
pozytywny proces odnowy w

ramach państwa socjalistycz
nego. Proces ten jest zgodny z

aspiracjami i wolą ludzi pra
cy, zaś jego gwarancjami są
samorządność i niezależność
ruchu związkowego.

Postanowiono umocnić sto
sunki dwustronne. NSZZ „So
lidarność” otrzymała zaprosze
nie dla swych przedstawicieli
na zjazdy CGlL, CISL i UIL,
które odbędą się w roku bie
żącym.

! 30 lat pracy Janusza Roszki
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Życzę "Wam Towarzyszu
dalszych osiągnięć w pracy
twórczej, sukcesów w dzia
łalności społeczno-politycz
nej oraz wszelkiej pomyśl
ności w życiu osobistym.

I sekretarz Komitetu

Krakowskiego PZPR
KRYSTYN DĄBROWA

Adres tej treści wręczył
wczoraj red. Januszowi
Roszce w KK PZPR sekre
tarz KK PZPR Jan Bro-
niek. Czytelnikom ;,Gazety
Krakowskiej” postaci Jubi
lata przedstawiać nie trze
ba> — dał sięimdobrze
poznać jako wieloletni fe
lietonista naszej „Gazety”.
Znanemu krakowskiemu
reporterowi i pisarzowi —

serdecznie gratulujemy!

W życiu społecznym prawda nie zabija,
zabija kłamstwo i półprawda

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wiedź musi się zacząć od te
go: dlaczego marksizm w na
szych warunkach stracił to co

było w marksizmie najsilniej
sze, co jest siłą międzyna
rodowego ruchu komunistycz
nego, zwłaszcza tam, gdzie
walczy on o władzę do dzisiaj.

To znaczy: zdolność krytycz
nej analizy rzeczywistości, w

której istnieje i działa okre
ślony ruch polityczny. Dlacze
go nasz marksizm stał się
przede wszystkim doktryną
państwa, którą trzeba chronić,
której trzeba zapewniać sta
bilność, bo państwo wymaga
stabilności, a przestał być ży
wą, rozwijającą się myślą. Tą
myślą ogarniającą zmieniają
ce się warunki, "Mówimy dzi
siaj o tym, że trzeba nam no
wych rozwiązań w kwestii:
partia a Kościół. Przecież ist
nieją partie polityczne — ko
munistyczne właśnie — które
ten dylemat postawiły przed so
bą wcześniej i nazwały go kom
promisem historycznym. Myślę
o doświadczeniu Włoskiej Par
tii Komunistycznej. Szukamy
kwestii partia, a związki
zawodowe. A przecież istnieje
Francuska Partia Komunisty
czna z ogromnym' CGT i o-

gromnymi tradycjami w kwe
stiach właśnie uczynienia z

ruchu zawodowego siły poli
tycznej dla partii. To o co

walczymy, jest w tej chwili
minimalizmem, jakimkolwiek.
Mianowicie to, aby związek
zawodowy nie stal się siłą po
lityczną, bo jeśli stanie się —

jest przeciwko nam. Jakiż głę
boki dramat jest w tym wszy
stkim dla nas, dla komuni
stów. Sądzę, że w odbudowaniu
zdolności krytycznej analizy
rzeczywistości jest to pierwszy
element naprawy naszej rze
czywistości. To łatwo powie
dzieć, ale od razu rodzi się py
tanie, dlaczego byliśmy tak
niekrytyczni. Sądzę, że parali
żowało nas hasło jedności, tej
jedności wadliwie pojętej. Są
dzę. że paraliżowała nas ta

praktyka, że wypowiedzenie
zdania, które nie brzmiało orto
doksyjnie, ale było w najlep
szej wierze komunistyczną
próbą prognozy czy też diag
nozy dla sytuacji, od razu zy

skiwało etykietę antypartyj-
nego działania, rozchwiania
wewnętrznego, lewactwa, troc-
kizmu. Do dyspozycji była o-

gromna ilość tych etykietek.
W tym stanie rzeczy łatwie;
nam było milczeć, nawet je
żeli to milczenie prowadziło
do emigracji wewnętrznej.
Ale konsekwencja tego mil
czenia, cena jaką musimy za
płacić w tej chwili, polega
właśnie na tym, że wtedy kie
dy musimy zapytać o naturę
obecnego kryzysu i zbudować
dla niego diagnozę, nie umie
my podjąć, w naszym włas
nym gronie, rozmowy o pryn
cypiach ideowych, o pryncy
piach moralnych. Uciekamy w

Komisję Kontroli Partyjnej —

ogromnie ważna sprawa — u-

ciekamy w to, czy ktoś był
złodziejem, czy nie — i naj
częściej cieszymy się, bo i
trzeba, że nie był. Jakie to

wszystko proste, wbrew pozo-
tom, że trudne. A gdzie w tym
wszystkim jest to właśnie za
sadnicze pytanie nie ó to czy
ktoś jest złodziejem, czy kimś
powinna się zainteresować
prokuratura, czy nie -fowinna,
ale pytanie o to, czy w obec
nej sytuacji nasi przywódcy —

na poziomie regionu, na po
ziomie instancji zakładowych,
uczelnianych itd. itd. — po
siadają zdolność przewodzenia
swoim środowiskom społecz
nym, czy posiadają zdolność
mobilizacji ich dla programu
partii, czy im się wierzy, czy
ich sie słucha. Sądzę, że jeżeli
zapytalibyśmy wr ten sposób o

nasze kadry, to znajdziemy się
na daleko trudniejszej płasz
czyźnie oceny ludżi i oceny
rzeczy. I wtedy okaże się, że
nie ważna jest już indywi
dualna krzywda — ja wiem,
że bardzo boli to, co mówię
w tej chwili — jaką wyrządza
się tzw. „dobremu towarzy
szowi”, z gruntu uczciwemu,
który nigdy nikogo nie oszu
kał, nikomu nic nie ukradł,
ale nie jest w stanie, w tej
chwili — ze względu na te

szczególne warunki znaleźć sie
w sytuacji lidera w opinii
swojego środowiska. Nie w

znaczeniu ulegania temu śro
dowisku, ale w znaczeniu
zna idywania tego co w tym
środowisku jest najzdrowsze.
Jeżeli dyskusja ideowo-moral-

na ma jakikolwiek sens, to
musi się ona zacząć od tego.
Nie ma żadnej innej szansy.
Mówimy — jakże często i z

jakim przekonaniem — o po
trzebie demokracji. Dla mnie,
jako dla komunisty, w tej
chwili pytaniem jest nie to,
czy potrzebna jest demokra
cja, ale pytanie o to, czy nas

stać w tej chwili na demokra
cję. Pytanie o to, czy możemy
— przy tym stanie ruchu jaki
istnieje — wygrać wybory na

przykład, tam gdzie dochodzi
do otwartej konfrontacji sta
nowisk, przy właśnie utrzy
maniu tych pięknych zasad, o

które się wszyscy upominamy.
Jest to dylemat pomiędzy teo
rią,. światem marzeń, a rze
czywistością.

Nie mamy przecież — na
prawdę nie mamy — rzetel
nej analizy tego, jakie linie
podziału istnieją w społeczeń
stwie. Nie mamy. Nie mamy
dlatego, że nie chcieliśmy jej
mieć. Bo ona wywoływała nie
pokój sumienia. W tej chwili
można zaryzykować takie
stwierdzenie, że w istocie li
nia podziału przebiega w na
szym społeczeństwie pomiędzy
rozbudzonymi nadziejami —

pracowaliśmy na to rozbudze
nie nadziei — a rzeczywisty
mi możliwościami zaspokoje
nia tych nadziei. Skąd się to

wzięło? Głównie stąd, że nie
analizowaliśmy — bo nie
chcieliśmy, bo popełniliśmy
tu

'

błąd teoretyczny — dys
funkcji socjalizmu. Założyliś
my, że ten najpiękniejszy teo
retycznie ustrój, w praktyce
nie rodzi żadnych dysfunkcji.
Nie chcieliśmy wiedzieć o tym
do końca, że u nas, ze wzglę
du na słuszną ustrojową za
sadę ochrony pracy, praca ja
ko wartość potaniała. Myś
my ją zdeprecjonowali w ogó
le. Nie tylko w systemach za
rządzania ale i w świadomoś
ci. społecznej. Nie chcieliśmy
wiedzieć na przykład o tym,
pytając ciągle dlaczego tylu
jest wierzących, że zapotrze
bowanie na religię rodzi so
cjalizm. Jest to bardzo szcze
gólna sprawa: nasz własny,
wyrosły z materialistycznych
zasad ustrój, rodzi zapotrze
bowanie na religię. Dlaczego?
Jeżeli prawdą jest stara

marksowska teza, że religia
jest konsekwencją alienacji
człowieka, to socjalizm ma

własne źródła. Ten konkret
nie, historycznie istniejący so
cjalizm alienacji, zagubienia
podmiotowości. W hasłach po
trafiliśmy mówić o tym, że

władzę ma u nas klasa ro
botnicza, lud. Przeczytajcie
wypowiedzi naszych polity
ków, wszystkich po kolej.
Zawsze wszyscy byli dobrzy:
znakomita klasa robotnicza,
znakomite chłopstwo, znako
mita inteligencja, znakomita
administracja, dobra kadra
kierownicza. Tylko w sumie
to wszystko nie istniało jako
całość skutecznie działająca i
wygrywająca wyścig z efek
tywnością. Dlaczego? Dlatego,
że w istocie w praktyce ist
niało więcej mechanizmów u-

bezwłasnowalniających spo
łeczeństwo, więcej mechaniz
mów powodujących wyobco
wanie się jednostki, jej za
gubienie w życiu społecznym.
Mechanizmów, które pozwo
liłyby się tej jednostce w ży
ciu odszukać. Dlaczego pro
cesy obumierania religii w

Polsce są znacznie wolniejsze
od wszystkich krajów Euro
py Zachodniej? Nawet tych
najbardziej religianckich jak
Hiszpania na przykład. Dla
czego tak się dzieje? Tych
dysfunkcji móżna by nazwać
daleko więcej. Jeśli tX, to za
daniem, jednym z naczelnych
w tej chwili, jest dążenie do
przywrócenia wagi prawdy.
Elementarnej prawdy! Wiem,
że w życiu indywidualnym
prawda może zabić. Wie o

tym każdy, kto jest na przy
kład choć trochę zaznajomio
ny z technikami leczenia ra
ka. Ale w życiu społecznym
prawda nie zabija. Zabija
kłamstwo i półprawda. Odbu
dowanie mechanizmów ko
munikowania sobie prawdy,
takiej prawdy, która pomimo
całej goryczy w niej zawar
tej byłaby w stanie mobilizo
wać, jest w tej chwili — w

moim przekonaniu — jednym
z pryncypialnych zadań. Mó
wimy o tej sobocie (idzie o

dzień10I81r. — przyp. GK)
i doświadczeniu sobotnim.
Otóż dla mnie, jako dla człon
ka partii, podstawowym w

tej chwili pytaniem jest to,

co to są te siły w sojuszu od
powiedzialności, Kim są ci
ludzie, którzy poszli do pra
cy? Jaka to siła? Z kogo się
składa? Czy to nie jest ta
właśnie szansa odbudowy
kraju i partii? Czy to nie jest
ujawnienie pewnej innej zu
pełnie linii podziału, poza
wszystkimi innymi liniami
podziału na tych, którzy ma
rzą, ale są realistami, i na

tych, których marzenie para
liżuje, ponieważ do żadnego
działania nie prowadzi.

Mnie się wydaje, że popeł
niamy jeszcze jeden błąd —

i to jest ostatnia kwestia, o

której chciałem powiedzieć.
Otóż mówimy najczęściej, że
nam jest potrzebna odnowa.
I odnowa nam jest rzeczy
wiście potrzebna. Ale w tym
haśle odnowy tkwi jak gdy
by przekonanie, że wszystko
już dobrze wiedzieliśmy, tyl
ko albo krasnoludki, albo ja
kieś bliżej nieznane siły, albo
machiavelizm ludzi dbałych o

własną pozycję spowodował,
żeśmy to wszystko wywrócili.
Wydaje mi się, że potrzeb
na nam jest odnowa jeszcze
w innym sensie, daleko praw
dziwszym, odnowa w sensie
zaczęcia czegoś od nowa, bo
nie potrafiliśmy wytworzyć
do tej pory ani demokratycz
nych zasad współżycia, ani
nie okłamujmy się — z racji
specyficznych tradycji pols
kiego ruchu komunistycznego,
ruchu działającego w podzie
miu — nigdy takich demokra
tycznych tradycji nie mieliś
my. W każdym razie w takim
znaczeniu w jakim one są
nam potrzebne dzisiaj dla
rządzenia w tym społeczeń
stwie. I jeśli tak, to potrzeb
na nam jest odnowa właśnie
w tym drugim znaczeniu, w

tym rozpoczęciu myślenia o

nowych rozwiązaniach, któ
re nie były dotychczas znane,
i które nie mają za sobą żad
nej historii, a które — jako
komuniści — nazwiemy dla
tego, że społeczeństwo jest
właśnie takie jakie jest, w

którym nam przychodzi rea
lizować socjalizm właśnie ten

konkretny, w tym konkret
nym społeczeństwie.

Hieronim Kubiak

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 stycznia
1981 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie, zmarł w wieku
56 lat

-ngr Jerzy GARCZYŃSKI
pierwszy zastępca przewodniczącego Wojewódzkiej Komi
sji Planowania, ekonomista, zasłużony pracownik admi
nistracji państwowej, długoletni i ofiarny działacz gospo
darczy, który całe swoje pracowite życie poświęcił bez

reszty rozwojowi ziemi krakowskiej i dobru jej miesz
kańców, odznaczony za swoje zasługi Krzyżami Oficer
skim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa
Polskiego, Medalem XXX-łecia PRL, Srebrnym i Brązo
wym Medalem „Za zasługi dla Obronności Kraju”, Złotą
Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, Złotą
Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa” oraz

wieloma innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.
Odszedł od nas ofiarny działacz, szlachetny człowiek i

serdeczny przyjaciel.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj

M.30, na cmentarzu Rakowickim.
29 stycznia, • godz.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Prezydent Miasta Krakowa
i wiceprezydenci,

Komitet Zakładowy PZPR,
Rada Zakładowa ZZPPiS

i Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”

Z FILHARMONIĄ

Czajkowski i Strawiński
Dwa reprezentatywne dzie

ła wybitnych twórców
muzyki rosyjskiej — Kon

cert skrzypcowy D-dur op. 35
Piotra Czajkowskiego oraz „We
sele” -Igora Strawińskiego — wy
pełniły program koncertu Or
kiestry i Chóru Filharmonii

Krakowskiej w ubiegłym ty
godniu. Koncert prowadził
Jerzy Sałwarówaki, w roli solis
ty w dziele Czajkowskiego wy
stąpił znany skrzypek radziecki

Ołeg Krysa.
Styl gry, jaki zaprezentował

w Koncercie Czajkowskiego
Oleg Krysa, był dla mnie pew
nym zaskoczeniem. Przy nie
zaprzeczalnie pięknej kantyle
nie w lirycznych tematach kon
certu, potraktowanych w sposób
bardzo kontemplacyjny i przez
to jakby statyczny, w grze owej
zabrakło dynamizmu i żaru

wewnętrznego, które to cechy
w tym dziele wydają się wprost
nieodzowne. Emocjonalny chłód
tej interpretacji, czysto tech
niczne traktowanie partii figu
ratywnych, szły w parze z bra
kiem precyzji intonacyjnej
i artykulacyjnej, a często też
szorstkim dźwiękiem. Jeśli mi
mo wszystko koncert zabrzmiał
w całości w sposób frapujący,
to dominująca w tym zasługa
dyrygenta. Dostrajając się wspa
niale do powściągliwej, kla
sycznej w duchu koncepcji in

terpretacyjnej solisty, potrafił
zarazem znakomicie przejmo
wać i rozwijać przewodni wą
tek muzyczny dzieła w orkie
strowym tutti, np. W pięknie
rozegranych kulminacyjnych wy
stąpieniach głównego tematu I

części. Właśnie dzięki temu za
chowana została zwartość prze
biegu formalnego. Brzmienie

Orkiestry było pełne, Szlachetne.

Imponowała wyrafinowana pre
cyzja i punktualność akom
paniamentu np. w II kantyleno
wym temacie partii skrzypco
wej — Salwarowski wprost ide
alnie wyczuwał tu wszelkie niu
anse tempa, zwolnienia 1 przys
pieszenia frazy, kadencyjne roz
szerzenia. Doprawdy, wśród
dyrygentów Swojej generacji
Salwarowski wybija się zdecy
dowanie stopniem opanowania
dyrygenckiego mćtier i sumien
nym stosunkiem do dzieła; nie

potrzebuje zasłaniać braków
strzelistym efekciarstwem

Znacznie trudniejsze zadania

stanęły przed dyrygentem w

utworze Strawińskiego. Proble
mem zasadniczym jest tu prze
de wszystkim synchronizacja
aparatu wykonawczego i uzys
kanie brzmieniowej równowagi
między rozbudowanym instru
mentarium perkusyjnym, czte
rema fortepianami, chórem, so
listami — wszystko to zaś w to
ku muzycznym o ogromnym

stopniu metryczno-rytmicznyi*
komplikacji. Istotą tej muzyki
jest jej fascynująca motoryka*
jej — jak pisze Roman Vlad —•

nieporównany „dynamizm wi
talny”, „porywająca, radosna,
niekiedy orgiastyczna bujność”.
Tego nie w pełni udało się uzys
kać. Znakomite zgranie i świet
ny, perkusyjnie ostry, dźwięk
zademonstrowali czterej pianiś
ci: Marek Koziak, Jerzy Łuko-
wicz, Jerzy Toslk-Warsza-

wiak, Stefan Wojtas. Natomiast
w relacjach między grupą forte-

pianowo-perkusyjną i chórem,
a także solistami, wystąpiły
pewne rozchwiania. Wątpliwości
musi budzić wykonywanie dzia
ła w polskiej, a nie oryginalnej
wersji językowej — nie służy to
wcale czytelności warstwy tek
stowej (do słuchacza docierają
jedynie pojedyncze słowa), de
formuje zaś w poważnym stop
niu brzmieniowo-rytmiczne as
pekty muzyki.

Partie wokalne w „Weselu -a

rosyjskich scenach choreogra
ficznych ze śpiewem i muzyką”
śpiewali: Jadwiga Gadulanka
(sopran), Ewa Podleś (mezzoso
pran), Tadeusz Kopackl (tenor),
i Edmund Kossowski (bas).
Chór przygotował Jan Polkow
ski.

LESZEK POLONY

TELEWIZJA
■i

Lepiej późno?
Istnieje powiedzonko, że „le

piej "późno, niż wcale" — lecz,
jak dowodzi aktualna praktyka
— późno, nie znaczy wcale l e-

pie j. Kto się bowiem spóźnia,
często traci i musi straty nad
rabiać.

Oczywiście, w zasadzie lepiej
opóźnienia odrabiać, aniżeli im

się biernie poddawać, czyli nie
robić niczego. Te refleksje
nasuwały się dość natarczy
wie, zarówno po spektaklu
Teatru TV („Pustaki" E. Red-
lińskiego), jak i po kil
ku rozmowach ź kręgu pu
blicystyki DTV, czy Studia-2.
Myślę tu m. in. o wystąpie
niach ministra pracy i płacy,
wojewody oraz I sekretarza KW
PZPR w Radomiu, które — acz

różne w swej treści. — miały
wspólny mianownik: gdyby na
stąpiły wcześniej, nie musiały-
by łagodzić faktów dokona
nych, ponieważ mogłyby przy
najmniej do niektórych faktów
ex post nie dopuścić. lako pró
by wyjaśnień i konsultacji spo
łecznych, przeprowadzonych w

porę. Wprawdzie i to dobre,
że te głosy zabrźmiały w TV,
ale czy nasze wspólne doświad
czenia ostatniej doby nie mogą
wpływać choćby tylko na in
formacje i dialogi bez regular
nych opóźnień?

Podobnie ma się rzecz z cie
kawymi wypowiedziami np.
prof. C. Bobrowskiego — na

tematy ekonomiczne (Studio-2)
— które, choć optymizmem nie
przepełniają, pokazują źródła
karkołomnej gospodarki. Pro

fesor, co zakrawa na nie pierw
szy paradoks, uzdrawiał dora
dami ekonomicznymi inne kra
je, ciesząc się tam marką wy
bitnego eksperta — by w oj
czyźnie, jak na ironię, przypa
trywać się podczas urlopów (!)
„wielkim skokom” ku gospo
darczej katastrofie. Nie pytany
nawet o doradę, lub — jeśli py
tany — to za późno, albo bez
wykorzystania jego ekspertyz
przez domorosłych znawców.

Również sztuka Redlińskiego,
drukowana półtora roku temu,
mogłaby stanowić materiał
przynajmniej do zadumy.
Wprawdzie to nie arcydzieło

jakieś na miarę Gogola czy
Witkacego, ale satyryczny re

portaż i sceniczny, który dziś
potwierdza jedynie nasze gorz
kie wezoraj, więc przez
spóźnienie stracił wiele ze swej
literacko-dokumentalnej aktual
ności. Odjąwszy autorowi saty
sfakcję, zaś sztuce znaczenie o-

strzegawcze, jeszcze przed sierp
niową burzą. A jeśli i tak ..Pu
staki’1 zachowało sporo warto

ści, to chyba w głębszym sen
sie, niż teatralny obraz depra
wacji lud2i tylko biurokratyczną
machiną. Przede wszystkim!
ponurym procesem demora
lizacji — prywatą, obłudą
i pochlebstwami dla osiągnięcia
„kariery". Szkoda, że przed
stawienie nabrało charakteru
„szwejkowskiego”, bo w lektu
rze sztuka wydawała się bar
dziej zjadliwa.

Za fo wtórny (po „Muppei
show”) i mało dowcipny oka
zał się „Zoo-kabaret” L. Szopy
ze Szczecina. Żywe zwierzęta
mówiące po ludzku (?) niewiele
miały do powiedzenia, poza hu
morkiem w stylu obiegowych
felietoników, To także spóź
nione przedsięwzięcie. Bez po
trzeby nadganiania. Natomiast
inne działanie (w DTV) było
zbyt pośpieszne i nie przemy
ślane. Idzie o wywiady, prze
prowadzane na sali obrad z ich
uczestnikami podczas trwa
jącej dyskusji. Jest to po pro
stu nietakt reportera wobec po
zostałych słuchaczy i mówców.

Czy takich rozmów nie można
odbyć w przerwie lub po ze
braniu? Zwłaszcza, że nie szło o

transmisję bezpośrednią, wiec
termin „później” nie oznaczał
żadne) straty informacyjne1...

BOB

Plenum ZK ZSMP

Dużo nas — a tak mało...
(INFORMACJA WŁASNA).

Ostatnie plenum Zarządu Kra
kowskiego Związku Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej
trudno nazwać takim mianem
choćby tylko z tego względu,
14 prakycznie blorąc przez
znaczną część obrad gremium
to było nieprawomocne.

Kiedy rzecz cała się rozpo
czynała z wielkim trudem do
liczono się kworum. Wystar
czyła pierwsza przerwa by
część „działaczy” uznała, że ma

ważniejsze sprawy na głowie
niż obrady macierzystej orga
nizacji i „po angielsku” wy-
była z sali. Potem była dy
skusja, a w końcu przyjęcie
uchwały i podjęcie decyzji wy
magających akceptacji plenar
nego ciała. Wtedy to właśnie
się okazało, że kworum nie ma.

Rozdzwoniły się telefony i w

ich rezultacie udało się ścią
gnąć na plenum jednego z jego

członków. Kworum znowu by
ło... .

Sytuacja jaka wytworzyła się
w ZSMP musi napawać niepo
kojem. Jak to się dzieje, że ta

ideowo-wychowawcza organi
zacja nie potrafiła obdarzyć
najwyższymi godnościami
Związku ludzi odpowiednich,
tych naprawdę zaangażowa
nych? Bo czyż nie jest to pa
radoks, że raz na kilka tygo
dni, w dniu plenum, z takim
trudem udaje się zebrać ledwie
50 procent tego niby czoło
wego aktywu? Na siedem
dziesięciu kiku członków ple
num przychodzi trzydziestu
paru...

W ostatnim czasie uczestni
czyłem w wielu naradach zor
ganizowanych przez ZSMP. W
gorącym czasie odnowy narze
kano na wszystko i wszyst
kich. Ńa partię, rząd admini
strację, dyrekcje zakładów

pracy. Młodzi ludzie jakże
oszczędni byli w oskarżaniu
samych siebie. Ostatnie ple
num ZK ZSMP jest jeszcze je
dnym, niestety przykrym do
wodem faktu, iż łatwo oskar
żać innych — trudno siebie
samego. Sądzę więc, że odno
wa zacząć się winna również
w ZSMP. Niechże w końcu ta

organizacja pozbędzie się tych,
którzy splendoru jej nie przy
noszą, którzy bimbają sobie z

podstawowych obowiązków.
Trzeba zerwać z tzw. kuczami,
partykularnie pojmowanymi
interesami grup czy młodzieżo
wych środowisk. I cóż z tego,
że szeregi ZSMP niby są im
ponujące skoro ich jakość nie
zawsze jest przedniej marki.

Na koniec odnotujmy, że

plenum (już po z takim tru
dem skompletowanym kwo
rum) powołało m. in. Radę
Młodzieży Szkolnej, przyjęło
do swojego grona 8 przedsta
wicieli młodzieży uczącej się,
a także podjęło decyzje zwią
zane z kampanią przed Nad
zwyczajnym Zjazdem ZSMP.

(hań)

Mgr JÓZEFIE
KLUZOWEJ

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci MĘŻA.

Dyrekcja, pracownicy
i młodzież III Liceum

Ogólnokształcącego
w Rzeszowie

Towarzyszowi
ROMANOWI

JASZCZUROWI

wyrazy głębokiego współ
czucia w związku ze

śmiercią OJCA

składają pracownicy
KW PZPR w Tarnowie
i KM PZPR w Dębicy

Mgr. inź.

ANDRZEJOWI

PACKOWI

Dyrektorowi naszego
Przedsiębiorstwa — skła
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci OJCA.
Załoga Przedsiębiorstwa

Transportu

Naszej koleżance

ZOFII
SENDERSKIEJ

składamy wyrazy ser
decznego współczucia z

powodu śmierci MATKI

Koleżanki i koledzy
z Zarządu Krakowskie
go Związku Socjali
stycznej Młodzieży
Polskiej

CZESŁAWOWI

GRZESIAKOWI

składamy wyrazy współ
czucia z powodu śmierci

OJCA.
Wojewódzka Komisja

Współdziałania
Partii i Stronnictw

Politycznych
w Nowym Sączu

*

Prof. dr inź.

EDWARDOWI

PERYKASZY

Naczelnemu Dyrektorowi
PDOKP — składamy wy
razy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci
OJCA.

Prezydium i załoga
PDOKP

Samochodowego
Łącznośei Nr 5

Głęboko dotknięci bolesną stratą — żegnamy zmarłego
dnia 15 stycznia 1981 r. naszego drogiego Kolegę

w Krakowie

Tow. dr JERZEMU

DARLEWSKIEMU

Przewodniczącemu Miej
skiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu w Sieza-

wnicy-Krościenku, skła
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci MATKI.

Komitet Miejski PZPR,
przewodniczący
Miejskiej Rady

Narodowej i naczelnik
miasta w Szczawniey-

Krościenku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 stycznia

mgr. Jerzego GAŁCZYŃSKIEGO

I zastępcę przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Pla
nowania w Krakowie, który ponad 30 lat swego pracowi
tego życia poświęcił działalności w planowaniu regional
nym dla rozwoju ziemi krakowskiej, zyskując sobie po
wszechny szacunek i uznanie.

Cześć Jego pamięci!
Matce, Żonie i Synom Zmarłego składamy wyrazy naj

głębszego współczucia.
ZESPÓŁ PLANOWANIA REGIONALNEGO

KOMISJI PLANOWANIA
PRZY RADZIE MINISTRÓW
Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE

Mgr. inź. Kazimierzowi

Mikołajczakowi
Dyrektorowi Zarządu Bu
dów Nr 4 — składamy wy
razy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci
OJCA.

Kierownictwa i załoga
Zarządu Budów Nr 4
w Dębicy Rzeszow
skiego Przedsiębior
stwa Budownictwa

Przemysłowego w Rze
szowie

1981 r. zmarł w Gorlicach

mgr inż. Tadeusz PIESKO

były długoletni kierownik Powiatowego Zarządu Dróg
Lokalnych w Gorlicach.

Odszedł ed nas człowiek prawy, szanowany przez
współpracowników, zasłużony dla drogownictwa, odzna
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotą Odznaką „Zasłużony dla Województwa Rzeszow
skiego” oraz innymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczueia.

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
I ZAŁOGA REJONU DRÓG PUBLICZNYCH

W GORLICACH
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Zapasy węgla dla szkół

będą uzupełniane w czasie ferii...
W ostatnich dniach w dzienniku telewizyjnym poinfor

mowano, że wiele szkół w kraju zostało zamkniętych z

powodu braku węgla. Informacja ta sprowokowała nas

do zainteresowania się tą.sprawą, w odniesieniu do woje
wództwa miejskiego krakowskiego i samego Krakowa. O
wyjaśnienia poprosiliśmy wicekuratora Kuratorium O-
światy i Wychowania w Krakowie — ZOFIĘ POPIS:
— Udało się nam wyprzedzić kłopoty z dostawami i za
pasami węgla, które tak dotkliwie odczuwają inni. Sta
rania o zapewnienie odpowiedniej ilości opału dla na-1

szych szkół podjęliśmy kiedy rozpoczynał się okres grze
wczy. Na bieżąco gromadzimy postulaty i interwencje od
dyrekcji szkół narzekających obecnie na niedobory wę
gla. Zostały one skrupulatnie przez nas zebrane i. prze
dłożone pełnomocnikowi dis oszczędzania paliw i energii,
działającemu przy prezydencie miasta Krakowa. Dotych
czas nie mieliśmy kłopotów z załatwianiem, tego typu
spraw. Otrzymaliśmy także dodatkowe przydziały koksu
i węgla, które zostały rozdzielone wśród wszystkich po
trzebujących. Istotną sprawą w tych przydziałach jest
zachowanie odpowiednich proporcji zamówień koksu
i samego węgla. Jest to niezbędne dla prawidłowego
ogrzewania szkół i innych placówek wychowawczych
Priorytetowo, zwłaszcza w przypadku spraw interwen
cyjnych, traktowane są te obiekty, które wymagają za
chowania ciągłości ogrzewania, a więc żłobki, domy ma
łego dziecka, domy dziecka, internaty, przedszkola. W
przypadku szkól sytuacja jest łatwiejsza, nie opala się ich
bowiem non stop i można oszczędzać nieco na zużyciu
opału. Mogę poinformować, że żadna szkoła nie została
u nas zamknięta z powodu braku węgła. Okres zimowych
ferii szkolnych zostanie przez nas i dyrekcję szkół wy
korzystany na uzupełnienie zapasów. fgni)

Dwa plus jeden
równa się wielka gala

W poniedziałek i wtorek (26 i 27 bm) w hali „Wisły” za
prezentuje się krakowskiej publiczności chyba najpopular
niejszy aktualnie polski zespół muzyczny „Dwa plus jedenA
Rozmawiamy na ten temat z dyrektorem „Estrady Krakow
skiej” Wojciechem Kawińskim.

— Słyszeliśmy, że koncerty będą nietypowe, że spotkamy
się nie tylko z muzyką i śpiewem, ale z oryginalnym wido
wiskiem estradowym?

— Tak, występy zespołu „2 + 1” odbiegają od utartego
schematu. Efekty pirotechniczne, sztuczki z suchym lodem,
zaciemnienia, specjalna scenografia — wszystko to stwarza

niepowtarzalny nastrój.
— Czy zespół będzie po prostu śpiewał kolejne swoje naj

większe przeboje, czy też- przyjęto jakąś inną koncepcję?
— Na pewno przebojów nie może zabraknąć, ale general

nie koncert oparty jest na adaptacjach pięknych ballad,
staroirlandzkich. Stąd zresztą tytuł widowiska „Irlandzki
tancerz". Poetyckiego przekładu tekstów dokonali Ernest

Bryll i Małgorzata Goraj.
— Należy przez to rozumieć, że zespół proponuje również

nowe formy aranżacyjne?
— „2 +1” uchodzi za zespół łatwy w słuchaniu, tymcza

sem „Irlandzki tancerz’’ dowodzi, że trio ciągle poszukuje
nowych rozwiązań brzmieniowych. Wydaje mi się, ze czym
to z powodzeniem. ,

— Podobno odnosili ostatnio sukcesy na Zachodzie? Nie
zbyt często się to trafia polskim zespołom...

— Niewątpliwie za sukces należy uznać wydanie w KFA
longplaya „Easy ćome, easy, go”. Wygląda na to, że zespół
ten na. dłużej usadowi się na tamtejszym rynku, bowiem

przygotowuje już wydanie następnej płyty.

Wóz telewizyjny
stoi nadal...

Wóz telewizyjny stojący od
kilku miesięcy przy ul. Gra
matyka nieustannie budzi za
interesowanie krakowian. Nie
dawno dostaliśmy sygnały, że
mimo zapewnień o należytym
zabezpieczeniu, i przygotowa
niu wozu do transportu do

Z kroniki wypadków
Na ul. Koniewa autobus linii

„208” został najechany przez
ciężarówkę „TIK” z RFN, wsku
tek czego 10 pasażerów odniosło
obrażenia. Sześciu z nich prze

Sale chorych, łazienka, dy
żurki: obraz grozy i spusto
szenia. Ściany skute, smród

grzyba i pleśni, stropy pełne
pęknięć i zacieków. Kilka za
tłoczonych ponad miarę sal,
gabinety terapeutyczne wsta
wione w teren świetlicy w

charakterze klatek. brak
miejsca na samotną rozmowę
gwarantującego minimum spo
koju Od 1976 roku połowę
gmachu pochłania wyjątkowo
opieszały remont, drugą jej
część czeka to samo. Klinika
Psychiatryczna AM w Kra
kowie budowana niegdyś dla
50 chorych mieści * teraz na

połowie swej powierzchni —

85. W tym tłoku odbywają się
też zajęcia dydaktyczne dla
studentów a także kursy i

praktyki podyplomowe dla
psychiatrów i psychologów z

całej Polski .Tuż dwukrotnie
apelowaliśmy na naszych ła
mach do budowlanych, ł co?

30 grudnia charakterystycz
ny znak ostrzegawczy przy
pomniał tragedię Górnej Gru
py. Nie wytrzymały kable,
spłonęła tablica rozdzielcza.
Wkrótce potem na ręce szefa
Kliniki wpłynęło pismo z rek
toratu Akademii Medycznej:

PROGRAM I

9.00 Dla szkół- Język polski,
kl. I lic. — W. Szekspir —

„Romeo i Julia”
9.35 Teleferie TN — w

progr. film z serii „Wojna
planet” ode. pt. „Potworny
jaszczur”

12.50 Dla szkól: Rodzina
współczesna, kl. 1—2 lic. —

pr. „Pod serduszkiem”
14.30 Telewizja w sprawie

miliardów
15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw
16.13 Dziennik

loarsztatu remontowego nic
się nie zmieniło. Przepraszam,
żeby wszyscy ciekawscy „od
czepili się” od sprawy zaku
piono kilka, egzemplarzy „Ga
zety” mówiących o skandalu z

ulicy Gramatyka i podkreślo
no w-króciutkiej informacji
błędne stwierdzenie... „że za
bezpieczono nie reflektory tyl
ko migacze”. W ten sposób
zdjęto z siebie wszelkie obo
wiązki? (żur)

wieziono do Szpitala im. Bier
nackiego. • Na ul. Mrozowej
wskutek kolizji tramwaju linii

„4” z samochodem „ził” nastąpi
ła przerwa w ruchu tramwajo
wym od godz. 13 do 13.25.

(tor)

Lektura tylko dla odpornych...

Ewakuacja Kliniki Psychiatrycznej -

ale dokąd?
„Zgodnie z ustaleniami Komi
sji powołanej przez rektora
AM dla zbadania aktualnego
stanu technicznego Kliniki o-

graniczam, liczbę pacjentów do
15 łóżek do czasu zakończenia
remontu kapitalnego, oraz na

czas wymiany instalacji elek
trycznej zalecam całkowite
zamknięcie Kliniki...”. W piś
mie jest ponadto mowa o obo
wiązku przygotowania noszy
ewakuacyjnych, gaśnic śnie
gowych itp.

Klinika nie dostała na razie
noszy i nadal funkcjonuje na

prowizorycznym podłączeniu
prądu.

W rozmowie uczestniczy,
poza profesorem Adamem

16.30 Telewizyjny Klub Se
niora

16.55 „Interstudio”
17.20 Telewizja Młodych

przedstawia — c.d.n.
18.00 „Struś pędziwiatr” —

film anim.
18.20 „Opisanie świata” —

rep. film.
18.40 Polska Kronika Fil

mowa

18.50 Dobranoc
19.00 Lekarz radzi — Serce

dziecka
19.10 „Skojarzenia” — tele

turniej
19.30 Dziennik telewizyjny

Inwestycja na miarę potrzeb, gorzej z możliwościami

W 9-osobowym składzie budują
Śródmiejski Węzeł Komunikacyjny

Pokryte rdzą wysokie, potę
żne konstrukcje stalowe, bel
ki wspornikowe, wielkie beto
nowe bloki, umieszczone są w

głębokim na kilkanaście me
trów wykopie. Przy pewnej
dozie wyobraźni można doszu
kać się zaczątków, podzie
mnych tuneli: samochodowego
i tramwajowego. Na tym je
dnym z największych placów
budowy w Krakowie, położo
nym za Dworcem Gł. PKP

przy ul. Bosackiej nie ma żad
nego sprzętu mechanicznego.
W tej gigantycznej gmatwani
nie stali i betonu przykrytego
grubą warstwą śniegu panuje,
cisza. Cisza gdyż pracuje- tu
zaledwie 9 osób — głównie
spawaczy. Tak w skrócie mo
żna opisać budowę Śródmiej
skiego Węzła Komunikacyjne
go — najważniejszej ponoć in
westycji dla Krakowa, która...
trwa już szósty rok.

Te dziewięć osób to praco
wnicy Budostalu-3. — „W ta
kim skromnym składzie pra
cujemy mniej więcej od Świąt.
Jednak w przyszłym tygodniu
ma przyjść jedna brygada —

około 20 osób — mówi mistrz
CZESŁAW BADACH. — Aktu
alnie spaioamy konstrukcje
stalowe, robimy zbrojenia. Je
dnak brak nam stali zbroje
niowej i środków impregna
cyjnych np. abizolu. A tutaj
wszystko wymaga dobrej izo

Posiedzenie Krakowskiego Zespołu

Poselskiego i radnych miasta

Dyskusja nad planem
na rok 1981

Przed rozpoczęciem wczo
rajszego wspólnego posiedze
nia krakowskiego zespołu po
selskiego z przewodniczącym
Krystynem Dąbrową oraz Pre
zydium Rady Narodowej mia
sta Krakowa, przewodniczący
EN m. Krakowa Andrzej Kutz
wręczył Złote Odznaki „Za za
sługi dla ziemi krakowskiej”
członkom Klubu Oficerów Re
zerwy „Riazańczykom” z War
szawy.

Następnie wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak zrefero
wał podstawowe założenia
Planu Społeczno-Gospodarcze
go na rok 1981. Radny . Apoli
nary Kozub zabierając głos w

dyskusji powiedział m. in.:
„Przy okrojonych inwesty

cjach trzeba się zdecydować
na służące konkretnym efek
tom decyzje, aby nie powta
rzać przez kolejne kadencje
tych samych tematów z przy
miotnikiem ^kontynuowany »”

Życie nas nauczyło, że skon
centrowanie wysiłkó.w prowa
dzi do rzeczy wielkich, jak np
likwidacja Huty Aluminium w

Skawinie.

„Trzeba zacząć planować po
nowemu i ten nowy styl po
winien znaleźć odbicie w każ
dym dokumencie — stwier
dził m. in. A. Kurz. Miniona
dekada była dziesięcioleciem
szalonych inwestycji i znacz-,

nego wzrostu płac na kredyt.
Należy opanować nasze „ape
tyty” inwestycyjne lecz nie
wolno nam odstąpić od usta
lonej hierarchii potrzeb”.

Szymusikiem — szefem Klini
ki, lekarz Andrzej Zięba —

koordynator Kliniki ds. re
montu, psycholog — Magdale
na Nieniewska oraz psycho
log Teresa Leśniak przewod
nicząca oddziałowej komisji
„Solidarności”. Stwierdzają:
Klinika stanęła wobec faktu
unicestwienia.

Ewakuację postanowiono.
Pytanie: dokąd przenieść pac
jentów?

Mówi się: Kobierzyn ich
przyjmie. Dyrektor kobierzyń-
skiego szpitala (biedny bied
nego rozumie) powiedział, że
w ostateczności przygarnie 30
łóżek ale to jemu pogorszy
warunki i tak już budzące

PROGRAM
TELEWIZJI

20.10 „Martin Luther King”
(3) — ameryk. dramat społ.

21.40 „Prawdę mówiąc”
22.20 Dziennik
22.35 „Proscenium” — mag.

teatru TV
23.20 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany
—- premiery dnia —

lacji, gdyż występuje tu woda
podskórna. Dlatego też przez
cały czas muszą pracować
pompy głębinowe. Jeżeli je
dnak te stalowe .konstrukcje
postoją jeszcze,, ze dwa lata,
trzeba je będzie chyba zastąpić
nowymi.

Newralgicznym punktem ka
żdego miasta jest jego układ
komunikacyjny. W Krakowie
jest on fatalny i z roku na rok
się pogarsza. Usprawnienie
ruchu kołowego stało się już
dawno koniecznością — szcze
gólnie w śródmieściu. W roku
1976 rozpoczęto budowę Śród

miejskiego Węzła Komunika
cyjnego. Plany przewidywały
przesunięcie Dworca Gł. PKP
w kierunku ul. Bosackiej, oraz

zmniejszenie do minimum ru
chu na I obwodnicy t.i. Plan
tach poprzez skierowanie ca
łego ruchu kołowego obok
centrum podziemnymi tunela
mi zaczynającymi się przy
zbiegu ulic Modrzewskiego i
Bosackiej, a biegnącymi na
stępnie pod Nowowarszewską,
Montelupich aż do Al. 3 Wie
szczy. Powstać ma także Pra-
Metro (szybkie podziemne
tramwaje), które odprowadza
ło będzie ruch pieszy spod
Dworca - PKP, Plant i Śród
mieścia.

W roku ubiegłym na budo
wę Węzła przeznaczono zale

Kilku uczestników dyskusji
postulowało, aby rozbudować
i uporządkować infrastrukturę
techniczną . miasta, a dopiero
potem budować nowe, peryfe
ryjne osiedla.

Podsumowując ten punkt
obrad A. Kurz podkreślił, iż
ideą przewodnią planu ma być
doprowadzenie do wewnętrz
nej harmonii miasta, choćby
nawet kosztem zmniejszenia
nowego budownictwa. Musi-
my wiedzieć czego chcemy
strategicznie, aby nie dać się
zaskoczyć, gdy władze tereno
we uzyskają znacznie zwię
kszone uprawnienia.

Wstępną informację n/t po
lityki rozdziału mieszkań . na

terenie miasta i województwa
krakowskiego, przedstawiła
wiceprezydent Krakowa Bar
bara Guzik. Także i ten temat

spowodował szeroką dyskusję.
Konieczność „odkłamania”
procesu, realizacji budownic
twa mieszkaniowego (czyli bu
dowania dla efektów a nie sta
tystyki) spowodowała, iż w

bieżącym roku członkowie
spółdzielni praktycznie nie
otrzymają nowych mieszkań.
Dyskutanci zgłosili m. in. pro
pozycję powołania specjalnej
komisji czuwającej nad roz
działem mieszkań. Postulowa
no ustalenie jednoznacznych
kryteriów przydziału miesz
kań w' budynkach rewaloryzo
wanej starówki.

Ustalono program pracy na

najbliższe miesiące dla kra
kowskiego zespołu poselskiego
i Prezydium Rady Narodowej.

grozę. Zatłoczenie szpitala im.
Babińskiego wymyka się z

wyobraźni, a przecież ten
właśnie szpital jest zmuszony
obecnie do likwidacji oddzia
łów w Piekarach i w Kalwarii
(łącznie 150 chorych). Ponoć
mają oni tam gorsze warunki
niż w Górnej Grupie. Jak
więc w tej sytuacji przyjąć do
Kobierzyna jeszcze i pacjen
tów z Kliniki?

Nie do pomyślenia jest rów
nież pozbawienie Krakowa bo
gatej w tradycje naukowe i le
cznicze Kliniki. Wydeptało do
niej trwałe ścieżki bardzo
wielu chorych, wielu wróciło
do normalnego społeczeństwa.

Wyjście z-tej sytuacji? J^st

jedno, bardzo trafne. Rektor

10.00 „Szkiełko i oko” —

mag. popularno-nauk.
11.05 „Skojarzenia”
11.25 Lekarz radzi — Serce

dziecka
11.35 „Dom i my”
11.55 Sylwetki twórców —

M. Wejman
15.55 Jęz. ang. — kurs

podst., 1. 15
16.25 Jęz.., niem. — kurs

podst., 1. 15
16.45 Program dnia
16.50 Dla młodych widzów:

— Cała naprzód — rejs 13
17.20 Dla młodych widzów:

— „Sekrety kina”

dwie 24 min zł. W br. przy
znano 60 min zł, co jest grubo
za. mało, bowiem racjonalna
kwota to 100 min, jeśli oczy
wiście myśli się o zabetono
waniu konstrukcji pod pero
nami 4 i 5 i przystąpieniu do
prac ekip PKP oraz rozpoczę
ciu drążenia tuneli. Budowa
ny węzeł ma kosztować 3
mld złotych co nie jest sumą
wielką biorąc pod uwagę duży
procent prac ziemnych. Jest
on oczywiście, cząstką całego
planu modernizacji . komuni
kacji w Krakowie.

„Dzisiaj nie można, jeszcze
nic powiedzieć o żadnych, ter
minach zakończenia prac.
Wszystko zależy od wielkości
przyznanych funduszy. ,

—

stwierdza dyr.. Zarządu Roz
budowy Krakowa BOGUMIŁ
KOROMBEL — .istnieje jed
nak realna szansa, pod wzglę
dem technicznym; realizacji
Śródmiejskiego Węzła Komu
nikacyjnego do roku 19S1. pod
warunkiem przyznania, odpo
wiednich funduszy. Oczywiście
że obecnie jest konieczne
zmniejszanie inwestycji, je
dnak istnieją także te niezbę
dne i jest nią np. ■komunika
cja, To potrzeba organiczna
miasta, konieczna do jego pra
widłowego życia na równi ż
ciągami ciepłowniczymi, wodą
czy energią elektryczną... Anb
właśnie! (d.st)

• na sobotniej „giełdzie
staroci” tomik wierszy Cz.
Miłosza nabyć można było za

jedyne 500 złotych. Ókazja
rzeczywiście wyjątkowa... *

w restauracji „Żywiec” u

mieszczono na widocznym
miejscu skład społecznego ko
mitetu zadaniem którego jest
nadzorowanie pracy lokalu. W
skład komitetu wchodzą: prze
wodniczący. zastępca prze
wodniczącego. skarbnik i je
den członek zwyczajny, nie-
funkcyjny. Proponujemy zna
leźć i dla niego jakąś funkcję
(może być np. zastępca skarb
nika), bowiem brak funkęji
w tym przypadku to jawna
dyskryminacja! * w kra
kowskich sklepach w ilościach
dotąd nie spotykanych poja
wił się oeet i herbata. Zdobią
większość półek w handlo
wych pawilonach imitując
dostatek. Zastanawiamy sie
po co ta fikcja skoro dzisiaj
już dziecko wie, że sklep to

miejsce świecące pustkami.

MAtA KRONIKO)
• KK SD (Batorego 14):

Narada aktywu Kół SD. Refe
rat nt Prognozy rozwoju kul
tury oraz aktualne problemy
odbudowy zabytków Krakowa
przedstawią L. Ludwikowski
K. Młodkowski — 18.

• KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Ogól-
nopolski Przegląd Nowości
Wydawniczych Miesiąca —

(12—18).
• Klub ZNP (Sienkiewicza

27): Wieczór poetycko-mu
zyczny; kolędy polskie wyk.’
chór „Organum”, poezja Cz
Miłosza w wyk. D. Michałow
skiej — 18.

AM zaproponował, aby Klini
ka Psychiatryczna otrzymała
na czas remontu gmachu przy
ul. Kopernika część pomiesz
czeń przy ul. Skarbowej, po
byłej siedzibie KRZZ. Przed
stawiciele Kliniki obejrzeli
już ten gmach i powiadają, że

mogą się przeprowadzać choć
by jutro. Warunki doskonałe,
nie trzeba nawet remontu
Gmach i tak ma być przyzna
ny służbie zdrowia, a za nim
plany przeróbek będą gotowe
psychiatria może wykorzystać
lokal takim, jaki jest. Trud
ność tylko w nielicznych biu
rach i gabinetach Związków
Zawodowych, które mieszczą
się jeszcze przy Skafbowej
Mówi prof. Szymusik:

'

cisza
tam, pustka, brak interesan
tów...

Gabinetom nie przyniesie
przecież ujmy przeprowadzka
na wyższe piętra.

W napięciu, jakie stwarza

perspektywa ewakuacji perso
nel Kliniki i jej pacjenci
oczekują na decyzję prezy
denta.

IWA OWSIANY

18.00 „Szkiełko i oko” u

mag. popularno-nauk.
19.00 Piosenki tygodnia

Program lokalny
Dziennik telewizyjny
Wtorek melomana —

fou ts’ong... i Maksy

19.10
.19.30
20.10

Dang,
miuk

21.10
21.20

24 godziny
„Bez recept” — „Cc

nam daje matka”
21.50 Filmoteka Narodow:

— film Andrzeja Wajdy —

„Polowanie na muchy”
23.30 Jęz. ang. — kurs dl

zaawansowanych 1. 8

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga
— 19.15. MINIATURA (pl. Ducha

2): L. Bellon: Czwartkowe damy
— 19.30 . STARY (Jagiellońska 1):
M. Gogol: Rewizor — 19.15. KA
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
R. M. Groński: Śniadanie — (19.15,
premiera prasowa). BAGATELA

(Karmelicka 6): T Kwiatkowski:

Romek i Julka - 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34); W. Bogusław
ski: Mimika, czyli nauka sztuki

scenicznej — 16; W. Bogusławski:
Krakowiacy i górale — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): C. Goz-
zi: Księżniczka Turandot — 17.
TEATR STU (al. Krasińskiego 16):
Donkichoteria — 19.15. KAWIAR
NIE: „FENIKS” (Jana 2): Variet-
te - 22.30, „TV-ARDOVVSKA”
(Krzemionki): Alerewia - 21 .30 .

Pozostałe teatry nieczynne.

KIN 3
dom Żołnierza (Lubicz 48):

Cudze pieniądze (fr. 15 lat) ***/°
— 15.45, 18. KIJÓW (Krasińskiego
34): 12 prac Asterixa (fr. b.o.) —

U, Parszywa dwunastka (USA
18 lat) **/oooo — 16.30, 19.30 .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Lęk
wysokości (USA 15 lat) **/°°°

_

8, 10, 16, 18, Przełomy Missouri

(USA 15 lat) ****/ooo
_ 12, 20.

MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Niespodziewana kariera (bulg. 15

lat) */°° — 15.30, Śmiertelny po
ścig (fr. 15 lat) — 17.30, 19.30 .

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Zbrod
nia w klubie tenisowym (jug. 15

lat) */o° - 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Ostatni po
ciąg z Gun Hill- (USA 15 lat) ***/

- 10, 12.15, 15.30, 17.45, Sąd
‘doraźny (jug. 18 lat) — 20 PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol
ka — 10, 11, Milczący wspólnik
(kanad. 18 lat) **/°o° -.12. 14, 16,
18, DKF „Forum”: Z biegiem
czasu ((RFN 18 lat) - 20. POD
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Co mi źrobisz jak mnie złapiesz
(poi. 15 lat) **/oo» — 19. ROTUN
DA (Oleandry 1): Pokaz filmów
P. Andrejewa — 16, Klincz (poi.
15 lat) — 18, Spotkanie z P. An-

drejewem — 20.30 . SFINKS (Maja
kowskiego 2): Kruche więzy (poi.
15 lat) ***/oo — 16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Parszywa dwunastka (USA 18 lat)
**/oooo

_ 16, 19. ŚWIT MAŁA SA
LA: Zapach kobiety (wł. 18 lat)
***/°oo —

’

15, 17, 15.15. ŚWIA
TOWID DUŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Glina czy łajdak (fr.
18 lat) */oooo

_ 15.45, 18, 30 .15.
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Wszy
stko jest miłością (bułg., 18 lat)
**/ooa

_ 15, 17, 19.15. TĘCZA
(Praska 52): Kolumna Trajana
(rum. b.o .) — 17, 19, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Glina czy

łajdak (fr. 18 lat) - 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. UGOREK (OS. UgO-
rek): Piętaszek i Robinson (ang.
12 lat)' */oo

_

15. Szkarłatny pirat
(USA 15 lat) — 17, Wielki pod
ryw (poi. 15 lat) **/°°°

_

19. WAN
DA (Waryńskiego 5): Czterej
pancerni i pies (poi. b .o.), cz. I
— 10, 12, popołudn. seanse zamk
nięte — 20.15. WARSZAWA (Stra
ci om 15): Tajemnica szyfru Mara
buta (poi. b.o.) — 10, 12, Nor
ma Rae (USA 15 lat) ****/ooo
— 15.45. 18, Alicja już tu nie mie
szka (USA 15 lat) 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b .ó.) - 10, 12, 16, 18, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Ebirah
— potwór z głębin (jap. 12 lat) —

11, Nosferatu — wampir (RFN
18 lat) **/oo — 16. 18, 20.

WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Śmiertelny- pościg (wł. -fr. 15

lat) — 8.15, 12.15, Młody- Franken
stein (USA 15 lat) — 10.15, Szan
taż (ang. 18 lat) — 14 .15, Goń

mnie aż cię złapię (fr. 15 lat) —

16. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Ulzana wódz Apaczów (NRD
b.o.) */oooj_ i6. Trzy dni Kondora

(USA 18 lat)
’ ***'/oooo

_ 18, DKF:

Siedmiu samurajów (jap., archiw.)
— 20. SKAWINA — Hutnik: Nos
feratu — wampir (RFN 18 lat) **/

°9, WIELICZKA — Górnik: Brat
kata (NRD 12 lat) */oo. *1

KRZESZOWICE — Nowości:
Stawiam na trzynastkę (CSRS 15

lat) 15 lat **/ooo5 MYŚLENICE —

Wisła: Spotkanie na Atlantyku
(poi. 15 lat) **/oo, NIEPOŁOMICE
— Bajka: Aria dla atlety (poi. 18
lat) ***/o°,

' SŁOMNIKI — Czar:

Rycerz i los (radź. 12 lat) */°°.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

WAWEL - Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.). Wyst. „Wa
wel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30), MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: Galeria
malarstwa i rzeźby (niecz.) . DOM

JANA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa: Twórczość Jana Matej
ki sprzed stu lat (1880 r.) (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.). NOWY

GMACH (al. 3 Maja l): Wystawa
czasowa „P-amlątki Powstania Li
stopadowego” (10—16). ZB. CZAR
TORYSKICH (Pijarska 8): Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartorys
kich (10 - 16). MUZEUM

ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa” „Polska grafika ludowa”

(niecz.). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Wyst.: . .Militaria 1 ze
gary” (niecz.) . STARA SYNA
GOGA (Szeroka 34): Z dzie
jów 1 kultury Żydów Krakowa

(niecz.) . FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. — „Szopki krak.” (niecz.).
GALERIA TEATRALNA (niecz.)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21): (niecz.). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł 32): Wystawa ? dzie
jów 1 kultury Krakowa (10—14).
GALERIA (Szczepańska 2).‘ XVT

Wyst. Grupy Krakowskiej (11—18).
MUZEUM ARCHEOI OG1CZNE
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(Poselska 3): Wystawy: „130 roczn

powst Muz. Archeologicznego w

Krakowie w dok archiw ■ ..Skarb
Wiślan” (14—18). MUZEUM LE
NINA (Topolowa 5): Wystawa:
Lenin w Polsce (9—18, wst. wol.).
DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): Wystawa stała — „Lenin w Pol
sce” (9—15, wst. wol.) . „RYDLÓW-
KA” (Tetmajera 28) Folklor wsi

podkrakowskiej (11—14). MUZEUM

W PIESKOWEJ SKALE (OJCOWI
(niecz.) . MUZEUM PRZYRODNI
CZE • (Sławkowska 17) imecz.).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE: (9—16, wst. wol.)
KOPALNIA SOLI (8—16) GALERIA

KTF. (Boh Stalingradu- 13): Wysta
wa „Venus 80” cz. I (9—21) PAWI
LON WYSTAWOWY (pl Szczepań
ski 3a): Ogólnopolska wystawa
„Rysunki i ’ obraz” (11—18). GALE
RIA (Kanonicza 5): (11—18). GALE
RIA ARKADY: Wystawa malarstwa

Jana Swiderskiego (11—18). PA
ŁAC SZTUKI (pl Szczepański 4):
Wystawa „Salon artystów - człon
ków TPSP w Krakowie” (10—17^.
SAI.ON TPSP (N Huta al RÓ2 3):
Wystawa malarstwa Zygmunta
KaiUSkiego (10—17). GALERIA DE
SA (Jana 3) Wystawa „Kolekcji
karnawałowej’ Niny Idzikowskiej
(12—19). 'galeria ZPAF (Anny
3). Wystawa A Bujaka .Waty
kan - Ziemia Święta Góra
Athos (10—18). GALERIA ZPAP

(Floriańska 34). (10 18) GA
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3). Wystawa „Mont Blanc” ifo—

16). GAL. SZTUKI WSPÓŁCZES
NEJ (Stolarska 8 — 10): Wystawa
malarstwa Pawia Taranczewskic-

go (12—19). KDK „PAŁAC POD
BARANAMI" (Rynek G1 27):
Wyst. totograt. Z. Rycerza „Hin
dukusz - 79” (14—20). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA: (10-
21). GALERIA: (10—18)1. KLUB
MPiK (pl Centralny) CZYTE1
NIA (10—20). GALERIA: Wystawa
malarstwa Ryszarda Wróblewskie
go (11—20). DWOREK JA
NA MATEJKI w Krzesia-wlcacb

(Kruczkowskiego 15): (niecz.).
KLUB „FORUM” (Mikołajska 2):
Wystawa faktograficzna „Czło
wiek’’ (10—18).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3-Maja): Wy
stawa malarstwa Pawia Blelca

(9—14). MUZEUM REGIONAL
NE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenice i okolica” w malar
stwie Emila Słomki (10—15). MDK

(Reja 5); (8-15).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY: Dzierżyńs
kiego 44, OKULISTYCZNY: Wlt-

kowice.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 205-11 (czynny całą do
bę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY
REJONOWE: Internistyczna, pe
diatryczna. stomatologiczna, gabi
net zabiegowy (18—21). zgłoszenia
wizyt domowych (18—20). porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) — Pogotowie Ratunko
we. ul Łazarza 14 (20—7)

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al Pokoju
4) - tel 181-80 . 183-96.

nowej' HUTY <os Jagiellońskie
bl. 1) tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) - tel.

721-35 .

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
tel. 618-55. 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)-
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (1 Maja 5): PRZY
CHODNIA PRZYSZPITALNA l

REJONOWA. •

'Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy - 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek Podgór
ski 2, 625-50, Pogotowie (Teligi 6

tel. 617-60 wewn. 101). Lotnisko Ba
lice 190-29, N. Huta 422-22 . 417-70,
Krzeszowice 99, 206-20, Sleclecho-
wice (tel. Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni
ce 999, Skawina 9. Wieliczka 9.

233-54, Niepołomice 198.

Apteki
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ - tel. 107-65 (8-15).
Waryńskiego 24 Rynek Gł 42,

Nowa Huta — Centrum A. bl 3.

Centrum C, bl. 6, Długa 88, os.

Kozłówek, Pstrowskiego 94, Kazi
mierza Wielkiego 117.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

inne:|
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWET.-TOURIST (Ul.
Pawia 8) — tel. 260-91. 204-71 (8-
!8). .

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT" (al. Pokoju »1» —

800-84 (czynne 8—22).
TEIEFON ZAUFANIA: 871-38

116-22).
OŚRODEK INF (JStTGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5), tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowe

Huta (os. Zgody 7j tel 447-31 18 —

16).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) - zamawianie wi
zyt domowych - tel 225-68,
295-78 (Od 15.30 do 23.00).

RADIO

PROGRAM II
na Fali 219 m. czyli 1368 KHt

na UKF6767MHz
oraz dodatk. na fali dł. 1500 m

(8.29—16.40)
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

8.55 Por. w St. Gania. 8 .4|
Radio — Moskwa. 10.00 Teatr Na
turalny — opr. A . Bartosz i W.

Janicki. 10.30 Przepaska z liści —

fr. pow. 10.50 Muz. 11.10 Newski

prospekt — fr. opow. 11.35

słychać w świecie 11.40 Skrzyń--
ka poszukiw. rodzin PCK. 11 .45
Pios. starowarsz. 11 .55 Komunik, o

st. wód. 12 .10 Żarty i kaprysy
muz. 12.25 Radiowy przyjaciel —

aud. dla chorych 12.45 Zesp.
„Partita”. 13.00 Refleksje. 13.18

Zagadki muz. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Rzeszowscy cymbaliści.
14.00 Gospod. probl. regionów.
14.10 Utw. A , Hakenbergera w

nagr. Capelli Bydgostiensis. 14.25
Ludzie i ich pasje, 14.45 Muz.
Beethovena. 15.35 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 16.00 Arie Mozar
ta. 16.40 Redakcyjne Forum. 17.01

Operetka, jej twórcy i wyk. 17.30

Krajobrazy. 17.50 Śpiewający ak
torzy. 18.05 Pod fabrycznym da
chem. 18.25 Pleb. St. Gama. 18.38
Echa dnia. 18.40 Inf.. rady, pro
pozycje. 19.03 Klasycy muz. rozr.

19.20 Skandaliczny walc (na pod
stawie książki „Królowie walca”).
19.50 Płyty stare i nowe. 20.28

Czytam więc jestem. 20.35 Płyty
stare i nowe. 21.00 Rep. liter. 21 .35

Inf. sport. 21.40 „Polska Jesień*
— fragm. pow. 22 .00 Radiowy Tyg.
Kult. 22 .40 Z aktorsk. śpiewnika.
23.00 Wiersze J. Parnickiego. 23.18

Gra G. Leonhardt. 23.35 Twarze

jazzu.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.19

Stan pog. i wiad 7. 8 . 10.30, 12,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 7 .50 Progr. dnia. 8 .05 Za

kierownicą. 8 .40 Co kto lubi. 9.08
Dzieci wszechświata — 3 ode.

(powt.). 9.10 Ork. ery swingu:
Artie Shaw. 9.30 Prosto z kraju
— aud. public. 9 .45 Mała poranna
muz. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Helidon. 11 .00 J. Jones „Stąd do

wieczności” — ode. 25 (powt.).
11.30 Souny Rollins’80. 12.05 W to
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Biała góra” —

7 ode. 14.00 Polifoniści XIX w.’ .

Feliks Mendelssohn-Bartholdy.
15.05 Muz. młodej generacji. 15.40

B. Streissand solo i w duetach.
16.00 Pamiętniki cesarzowej Kata
rzyny. 16.15 Muzyk obranie. 16.40

„Bieda wzdłuż i w poprzek” —

rep. 17.05 Muz, poczta UKF. 17.40

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Poli
tyka dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. 19.00 „Ulica jedna z wie*

lu”. 19.20 Gra zesp Swing Work-

shop. 19.35 Opera tyg.: G. Donizet-
ti „Łucja z Lammermooru”

(powt.) . 19.50 „Dzieci wszechświa
ta”

_

4 ode. 20.00 Antol. pios.
franc. 20.30 Autografy Jeffreva

Asperna — słuch. 21 .03 Oklaski

dla zesp. The Eagles. 21.30 Duke

Ellington i jego muz. 22 .00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wiecz.: Dio-

no Warwick. 22 .15 Granice muz.

23.00 Wizje poet. S. George’a. 23.05

Między dniem a snem. 0.50 Wiad.

0.55 Progr. na dzień nast.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 12.00,16.00,
6.05 Graj kapelo. 6.10 Funkcjo

nowanie przeds. w okresie stabili
zowania gospod. 6 .30 Pios. z uś
miechem. 6.45 Co niesie dzień

(Kr). 7 .40 Radio dedyk. z Kato
wic. 6.00 R. Schumann:• Uwert. c-

moll op. 100 Die Braut von Mes-

sina wg. Schillera (STEREO). 8 .10

Artyści Puszczy Kozienickiej. 8.25
W aranż. M . Sniegockiego. 8.35

Nie tylko dla słuch, w mund. 9.06
Dla dzieci: Rozmowy zegarów.
9.30 J. S . Bach: 2 konc. G-dur na

klawesyn (STEREO). 9 .40 Dla

przedszk.: Dla ciebie babciu. 10.06

Saga mojej rodziny CBirkemnaje-
rowie z Krakowa). 10.30 Estr.

przyj. 11 .00 Dla kl. 2 lic. (j. poi.):
Z gwiazd obłąkanych. 11 .30 M.

Caballe śpiewa verdiego (STE
REO). 12.05 Rep. H. Cyganika
(Kr). 12 .25 Muz. porach.: Czerwo
ne Gitary — Zćsp Slade (Kr).
12.45 Podyskut. o ekon (Kr). 13.06
Dla dzieci: Rozmowy zegarów.
13.25 Fonot. folki. (STEREO). 13.56

Matysiakowie. 14 .26 . Sławne dzie
ła, sławni wyk. (STEREO). 15.00

St. Gama w Stereo (STEREO).
16.05 Lek. j. ros. 16.20 H. Frącko
wiak. .16.25 Lek. j. niem. 16.46

Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr).
16.45 Nasz punkt widz. (Kr). 17.00

Prezent, przed drukiem (Kr). 17.20

J. F. Haendel: Concetto Grosso
D-dur op. 6 nr 5 (Kr - STEREO).
17.40 Wtork. Relaks Stereof.

(STEREO - Kr). 18.15 Racławic
kie Towarzystwo Kult. (Kr). 18.24

Komunik, o pog. (Kr). 18.25 Bank

inicjatyw: Sterowanie bad. 19.15

Lek. j. ang. 19.30 Odtwórz. Konc.

Filharmoników Monachijskich
(STEREO). 21 .20 Opowieść o Ver-

dim (STEREO). 21 .50 NURT —

filoz.: Teoria klas i walki klas.

22.10 A. Dąbrowską. 22 .15 Wersje 1

kontrowersje — public. nauk.
22.50 K. Szymanowski — Etiuda

b-moll nr 3 op. 4.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.


